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był calkowicią ara przez prasę MGR: 
B. min. Godbwicz pociągnie „Wiadomości Codzienne” do odpowiedzialności sądowe. 


Korespondent „Hasta Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy: 

Sprawa wywiadu rzekomo udzielonego 
przez b. ministra Skarbu Czec.:owicza 
Wiadomościom Warszawskim, w którym 
to wywiadzie b. min. Czechowicz ostro 
atakował Obóz B. B. W. R.,a zwłaszcza 
min. Skarbu p. Matuszewskiego, praya- 
ła sensacyjny obrót, 

Wywiad ten skwapliwie podany przez 
prasę N. D. okazał się nieprawdziwy, 
dziś po powrocie do Warszawy, b. mini- 
ster Skarbu p. Gabryel Czechowicz, na- 


(W) 


MARSZ. PIŁSUDSKI 
powrócił do Warszawy 
Koresp. „Hasla“ donosi z Warszawy, 


Dziś powrócił do Warszawy z Drus- 
kiennik p. Marszałek Piłsudski. 

Również objął swe czynności po po- 
wrocie z urlopu wypoczynkowego Szef 
Sztabu G}. Generał Piskor. 


POSIEDZENIE 
Komitetu Ekonom, Rady 
Ministrów 
Koresp. „Hasła“ donosi z Warszawy. 

We wtorek popołudniu odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Ekonomicznego Mini- 
strów pod przewodnictwem p. Premjera 
Stawka, 

Posiedzenie to poświęcone będzie omó- 
wieniu sytuacji gospodarczej na podstawie 
'eferatów, złożonych na poprzedniem po- 
siedzeniu komitetu przez pp. ministrów 
Matuszewskiego, Kwiatkowskiego i Mata- 
kiewicza, 


POWRÓT 
p. min. Cara i p. mim. 
Pełczyńskiego 
Korespondent „Hasta Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy: 

W dniu 22 b. m. nowrócił do Warsza- 
wy z podróży po Wileńszczyźnie mini- 
ster Sorawiedliwości p. St, Car, wraz z 
i-szym prezesem Sadu Najwyższego p. 
Leonem Supiúskim oraz dyrektorem depar- 
tamenta p. swiątkowskim. 

Tegoż dnia powrócii z podróży inspek- 
cyjnej minister Rolnictwa dr. L, Janta- 
Połczyński i odbył w dn. 23 b. m. dłtższą 
konferencje z prezesem Ponańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego p. Żychlińskim 


KATASTROFA 
kolejowa w Niemczech 
BERLIN, 23.6. Z Moguncji donoszą, 


(W) 


że dzisiaj w południe na dworcu główuyin 
zderzył się pociąg osobowy z pociągiem 
towarowym. 

Skutkiem zderzenia blisko 30 osób od- 
niosio iżejsze obrażenia. Pracujący na to- 
rze robotnik doznał wstrząsu mózeu. 

—oOdo— 


desłał do prezesa Syndykatu Dziennika- 
rzy Warszawskich następujący list: 
RZEC 


Wielce Szanowny Panie Prezesie! 
Wobec ogłoszonego przez Wiado- 


„Centrolew” nieco ochłoną nal 


Sprawa zwołania Sejmu została EA M, 
odroczona 


Keresp. „Hasła“ donosi z Warszawy. 


nego wniosku o zwołanie sesji nadzwy- 


W dniu dzisiejszym obradował klub |czajnej, 


Centrolewu i opozycji, celem zajęcia stano- 


Na wczorajszym zebraniu po ożywio- 


wiska w związku z zamknięciem sesji Se- |nej dyskusji, postanowiono sprawę zgło- 
ms | fiati. 

Jak już donosiliśmy we wtorek, opozy- ¿sesji Sejmu odłożyć po kongresie krakow- | Warszawa, 24 czerwca 1930 r 
cja nosi się z zamiarem zgłoszenia podob- | skim, 


szenia wniosku © zwołanie nadzwyczajnej 


mości Codzienne w dniu 22 maja 
rzekomego wywiadu ze mną, oświad= 
ezam, iż żadnego wywiadu Wiado- 
mościom Codz. nie udzielałem. 

W związku z tym zmuszony je 
stem pociągnąć redakcję powyższe- 
go pisma do odpowiedzialności sądo- 
wej. Redaktor „Wiadomości Codzien* 
nych”, zwracał się do mnie przed 4 
tygodniami, z prośbą o wywiad lecz 
kategorycznie mu tego odmówiłem, 

Gabryel Częchowicz 


© © e ł PJ 
Nowa zbrodnia niemiecka 
Tłum wyrostków napadł na polskich artystów w Oleśnie 
Konsul polski złożył wczoraj protest 


OLEŚNO, 23.6. Ludność polska powia- 
tu Ołeśno, na Śląsku Opolskim, przeży- 


szy do tej miejscowości na gościnne wy- 
stępy, wystawiając popularną sztukę p. 
t. „Wesele na Górnym śląsku”. Lud- 
ność polska w Oleśnie podobnie jak i w 
innych miejscowościach na Śląsku Opol- 
skim, zgotowała artystom katowiekim 
serdeczne owacje. Na przedstawieniu 
tem obecny był też konsul jenerałny R, 
P., w Bytomiu, p. Leon Malhome. 

Przed restauracją na rynku, gdzie od- 
bywało się przyjęcie dla artystów, poczę- 
ły się gromadzić tłumy wyrostków. Po- 
nieważ sytuacja stawała się coraz groż: 
niejsza, konsul jeneralny zwrócił się do 
miejscowego burmistrza z interwencją o 
ochronę dła artystów polskich. Zarządze- 
nia burmistrza okazały się jednak niewyr 
starczające, wskutek czego konsul R. P. 
interwenjował telefonicznie u nadprezy- 
denta prowincji dr. Lukaschka. W dro- 


dze na dworzec artyści prześladowani 


byli praes klimy wakojnące BRIYRONIA 


okrzyki i śpiewające antypolskie pieśni. |na zespół teatru polskiego w Katowicach, 


Przed dworcem zgromadzone były tłumy 
wyrostków, które przybrały groźną po- 
stawę wobec artystów. Do dworca towa- 
rzyszył artystom konsul jeneralny Mal- 
homme, Dzięki interwencji konsula je- 
neralnego zmobilizowano policję, wsku- 
tek czego nie doszło de poważnych eksce- 
sów. Rzuceno jednie kamień do sali, w 
której odbywało się przyjęcie. Jedna z 
artystek kopnięta została przez jakiegoś 
wyrastki. 

Szofer konsula również byi przedmio- 
tem napaści wyrostków. (PAT) 

KATOWICE, 23.6. (Tel. wł.) Kore: 
spondent Ajencji „Iskra* dowiaduje się 
bezpośrednio z Bytomia, że dziś przed po- 
ładniem konsul generalny Rzeczypespoli- 
tej w Bytomiu p. Leon Maihamme złożył 
nadprezydentowi prowincji opolskiej dr. 
Lukaschkowi pisemny protest w związku 
nowm napadem na polskich artystów 


= 


a 


dramatycznych, jaki miał miejsce w nie- 
dzielę dn. 22 b. m. w Oleśnie, 

Protest zawiera dokładny 
biegu napaści 


opis prze- 
szowinistów niemieckich 


„Arcybiskup” Kowalski 


prosi o 4-miesięczny urlop 
na wyjazd do Ameryki 


Korespondent 


„Hasła Łódzkiego (W) telefonuje z ideaalt 


Jak wiadomo po uchyleniu przez sąd |sądu apelacyjnego, który ponownie roz- 


najwyższy wyroku sądu apelacyjnego, 
zatwierdzającego karę 4 lat więzienia, wy= 
mierzoną za czyny niemoralne „arcybis- 
kupowi” marjawickiemu przez sąd okrę- 


wała historyczną chwilę; Zespół teatru 
polskiego z Katowie zawitał poraz pierw- 
: w Płocku, akta sprawv rócą da 


EEA D) 


ważać będzie sprawę. 

Kowaiski, który przebywa na wolności 
za kaucją 1,000 zł. zwrócił się do sądu 
apelacyjnego o pozwolenie na 4 miesięcz- 
ny wyjazd do Ameryki, 

0— 


który przybył do OQleśna celem dania 
przedstawienia sztuki „Wesele na Gór- 
nym Śląsku“. W proteście swym konsul 
generalny p. Malhomme stwierdza, że 
miejscowe władze niemieckie zostały na- 
tychmiast zawiadomiene o groźnej posta- 
wie tłumu, gromądzącego się przed resta- 
urącją, w której poedejmiowani byli po 
przedstawieniu artyści polscy, a jednak 
władze nie usiłowały nawet zapobiec a- 
wanturze, gdyż wystawiony przed restą- 
uracją posterunek z trzech policjantów 
nie był w stanie rozpędzić tlumu. 


Kiedy awanturnicy poczęli demonstro 
wać przeciwko udającym się na dworzee 
artystom polskim, policjanci bezradnie 
Przygladali się gorszącym scenom, Kone 
sul generalny p. Malhomme w piśmie 
swem do nadprezydenta dr. Lulac"ka 
podkreśla to dziwne stanowisko władz 
bezpieczeństwa w Oleśnie i protestuje 
przeciwko nieudziełeniu dostatecznej o 
brony napastowanym artystom polskim, 


Ludność polska m. Oleśna jest do głę 
bi eburzona nowym ekscesem antypol- 
imei | skim, żywo przypominającym głośny na: 
pad niemieckich opryszków  nacjonali- 
stycznych na artystów opery katowic: 
kiej w Opolu. 

W nadchodzącą niedzielę zespół te« 
atru polskiego w Katowicach wyjeżdża 
znów na teren niemieckiego Śląska, do 
Raciborza, gdzie da przedstawienie „Hal. 
ki“, Należy przypuszczać, że konsulat 
generalny Rzeczypospolitej w Bytomiu 
zażąda od miejscewych władz niemiec- 
kich zabezpieczenia całkowitego spokoju 
i gwarancji bezpieczeństwa dła artystów 
polskich, a władze niemieckie gwarancji 
tych udzielą i dotrzymają icię 
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Str. 2 


6 milj. 200 tys. zł. dla Ło: 


LM m 


„HASŁO“ z dnia 24 czerwca 1930 roku. Nr. 170 3 
WOSEŁ POST 
Dotychczasowy, długoletni poseł 


na budowę domów wiieszkiaki ech - 


Ministerstwo Skarbu początkowo za- 
mierzało uruchomić na nowe budowłe w 
r. b. kwotę 21.000.000 zł., którą w kwiet- 
niu r. b. rozdzieliło pomiędzy 37 więk- 
szych miast, przeważnie ośrodków prze- 
mysłowych, gdzie głód mieszkaniowy 
przejawia się w szczególnie ostrej for- 
mig. 

Wobec uruchomienia pierwszej serji 
8%-wej premjowej pożyczki budowlanej 
Ministerstwo Skarbu mogło przeznaczyć 
na nowe budowle, niefinansowane dotych 
czas większą kwotę tak, że ogólny kon- 
tyngent kredytowy dla poszczególnych |, 
miast powiększony został do kwoty 
60.000.000 zł. 

W związku z tem Bank Gospodarstwa 
Krajowego dokonał nowego podziału kon- 
tyngentu kredytowego, który obejmuje 
również i poprzedni rozdział, Jednocześ- 
nie Bank Gospodarstwa Krajowego za- 


OBZNĄCZERIA 


Korespondent „yasta“ donosi z Warszawy: 

Pan minister Wyznań Religijnych i 
Qświecenia Publicznego w dniu 21 czerwca 
1930 r. o godz. 1l-ej w obecności p. dr. 
Michała Pollaka, naczelnika Wydziała Pre 
zydialnego wręczył: 

KRZYŻ OFICERSKI ORDERU „ODRO 
DZENIA POĽSK!“ pp. Helenie Mieczyń- 
skiej-Olszewskiej, okręgowemu wizytator- 

e szkół w K. O. S. Warszawskiego, p. Ta- 
deuszowi Pruszkowskiemu, dyrektorowi 
Szkoiy Sztuk Pięxnych w Warszawie. 

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI pp. Wojcie- 
chowi Brydzińskiemu, artyście dramatycz- 
nemu, Franciszwowi Freszłowi, artyście 
Opery, Maurycemu Janowskiemu, artyście 
Opery, Wacławowi Lachmanowi, artyście 
muzykowi, Halinie Leskiej, artystce Ope- 
ry, Marji Mokrzyckiej, artystce Opery i 


Stanisławowi Bratman - Stanisławskiemu, 
pay NACE: 


Do akt. Nr. 1770—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasze, że w dniu 26 czerwca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chamości, należących do Eljasza Szpiro i składają- 
cych się z mebli i in, oszacowanych na sumę zł, 
1,951. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1930 r. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. Nr. 773—1930. r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
£AGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ną; 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. 
ogłasza, że w dniu 1 lipca 1930 roku od ka: 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Motla Baharjera i składa: 
jdcych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,765. 
Łódź, dnia 12 czerwca 1930 r. 


Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


m |nicznych, 


wiadomił poszczególne komitety rozbu- 
dowy o kontyngentach nowych przypa- 
dających na dane miasto i wezwał je do 
dokonania jak najszybciej repartycji po- 
między poszczególnych kredytobiorców. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, chcąc 
wykorzystać sezon budowlany i dopomóc 


państwowy fundusz budowlany dopiero 
począwszy od 1 lipea r. b. w 6-ciu ratach 
miesięcznych. 

Wykaz ostatecznie ustalonych kwot 
kontyngentu z powyższego źródła War- 
szawa otrzyma 16 milj. 600 tys. zi., Łódź 
6 mili. 200 tys., Kraków 2 milj. 427 tys. 


do zwalczenia bezrobocia w kraju, posta- |Lwów 2 milj; 800 zł., Poznań 1 milj. 855 
nowił przystąpić niezwłocznie po nade-|tys., Wilno 1 milj. 864 tys., Zgierz, Pa- 


słaniu odpowiednich wniosków przez ko: 
mitety rozbudowy do uruchomienia kre- 
dytów, mimo, iż odnośne kwoty z po- 
życzki pome zaczną wpływać na 


bjanice, Konstantynów i Ruda razem 200 
tys. zł. Pozostałe miasta otrzymają 
mniejsze kwoty. 


Crożba bawić arm 


skłoniła Stalina do odwołania dymisji 
Woroszyłowa 


RYGA 23, 6. Z Moskwy donoszą: Ko- 
śnisarz wojny, otrzymawszy w Odesie wia- 
domość o zatńierzonym przez Stalina usu- 
nięciu go z naczelnego stanowiska w ar- 
zaji, przerwał niezwłocznie swą podróż i 
udai się do Moskwy, gdzie oświadczył, iż 
nie usłucha rozkazu Stalina i pozostanie 
nadal na stanowiska komisarza wojny. 

Wobec możliwości wysuchu buntu wo 
jennego w Moskwie i pod wpływem preze- 


e 


sa CIK'a Kalinina, Stalina odwołał dy- 
misje Woroszyłowa. 

Wypadki te wywołały w Moskwie ol- 
brzymie wrażenie. 

Woroszyłow, pewny swych wpływów 
w armji przejść może od obrony do ofen- 
sywy przeciwko Stalinowi i w ten sposób 
spowodować wypadki polityczne © nie- 
obliczalnem znaczeniu, 


o 


Nowe klamstwa litewskie 


o rzekomym kontakcie 2 


urzędników ze „szpiegami 


polskimi“ 


KRÓLEWIEC, 23.6. (Tel. wł.) — Ko- 
wieńscy korespondenci prasy 
pruskiej denoszą, że w dniu 20-ym b. m. 
władze litewskie przystąpiły do areszto- 
wania dwóch litewskich urzędników gra- 
którzy pozostawali w kontak- 
cie z pięcioma szpiegami polskiemi, 

W chwili aresztowania jeden z urzęd- 
ników popełnił samabójstwo. a drugi 
zdołał zbiec do Polski, 


—— 000 


Według wiarogodnych infofrmacyj, u- 


wchodnic-|zyskanych tutaj z Kowna, obaj urzędnicy 


iltiewscy aresztowani zostali pod zarzu- 
tem popełnienia poważnych nadużyć pie- 
niężnych na szkodę skarbu litewskiego. 
— Władze litewskie, chcąc ukryć fakt na- 
dużyć pieniężnych na pograniczu udzieli- 
ły przedstawicielom prasy wiadości o u- 
prawianej rzekomo przez obu tych urzęd- 
ników akcji szpiegowskiej, (ISKRA) 


Wybory do sejmu saskiego 


przyniosły wysokocyfrowe zwycięstwo hitlerowcom 


BERLIN 23, 6. Wczorajsze wybory do 


ści utrzymali naogół swój dotychczasowy 


sejmu saskiego przyniosły niespodziewa- stan posiadania. 


ne zwycięstwo narodowym  socjalistom, 
którzy potroili liczbę dotychczas posiada- 
nych mandatów. 

Sukces narodowych socjalistów 'nastą- 


pił kosztem  niemiecko-narodowych, a 


przedewszystkiem niemieckiej partji ludo- 
wej, która poniosła poważne straty. Osła- 
bieni wychodzą również z wyborów de- 
mokraci, podczas gdy socjaliści i komuni- 


MANS 


W roli głównej: 


Najpiękniejszy 
amant Ameryki 


PONADTO REWELACJA! 


„CABALLO*, 


Na sezon letni ceny wszystkich miejsc zniżone, wszystkie miejsca po zł. 1.— i 1.50, 


Początek o godz. 6-ej, w sob.. 


Najpiękniejsza para artystów Hollywood. 
Pełna temperamentu, kokieterji i subtelnej gry 


Przypuszczałny podział tnandatów bę- 
dzie następujacy: Narodowi socjaliści 14 
(dawniej 5), niemiecka partia ludowa 8 
(13), socialiści 32 (33), komuniści 13 
(12), partia gospodarcza 10 (il), nie- 
tniecko-narodowi 5 (8), Landvoik 5 (5), 
demokraci 3 (4), partja prawa ludowego 2 
(3(, narodowo-ludowi 2 (0), chrześcijań- 
sko-socjaini 2 (0). 


c Dziś premiera! 
„GAPITOL Film dźwiękowo-śpiewny p. t. 


VSPOŁCZESNEJ PANNY | 


GGLLER MOORE 
NEI MAMILTON 


Dodatki śpiewno - dźwiękowe: 1) Rewja słynnego kabaretu 
2) Wszechświatowej sławy komicy Bracia Armant. 


niedziele i święta o 3-ej 


Austrji w Warszawie, p. Mikołaj Post, któ- 
ły pozostawał na placówce dyplomatycz- 
nej Austrji w Warszawie od 1921 r. w 
ziniu 23-im b. m. opuścił Warszawę. 

Do czasu mianowania nowego posta 
Austrji wWarszawie, kierować poselstwem 
tem będzie charge d'affaire radca Karol 
Freudenthal. — Poseł Post wręczył swe 
listy odwoławcze przed wyjazdem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
SZCZYZNĘŁ+ 


ua Wileń- 


POZIEDZENIE 


nadzwyczajnej komisji 
sejmowej 


opuścił Polskę 


dowy gmachu dyrekcji kolejowej w Cheł- 

mie. Na posiedzenie tem komisja prze- 
słuchała świadków, a mianowicie wice- 
ministra Komunikacji p. Czapskiego i dy- 
rektora departamentu te 
p. Gałeckiego. 


goż Ministerstwa 


ZAWARCIE 


traktatu polsko -rumuńskiego 


WARSZAWA 23, 6, W wyniku roko- 
wań, które odbywały się w ubiegłym ty- 
godniu w Warszawie i były prowadzone 
przez obie strony w sposób  jaknajbar- 
dziej przyjazny, podpisana dzisiaj zosta- 
ia w ministerstwie spraw zagranicznych 
polsko-rumitń ska konwencja handlowo-na- 
wigacyjna, mająca zastąpić konwencję z 
roku 1921. 

Ze strony Polski konwencję podpisali: 
podsekretarz stanu w min. spr. zagr. P- 
Wysocki i dyrektor departamentu min. 
przemysłu i handlu Sokołowski, ze strony 
Rumunji zaś charge d'aifair p. George Da- 
widesco i dyrektor departamentu rumuń- 
skiego ministerstwa przemysłu 
Cezar Popesco. (PAT?) 


i handlu 


kadencji Rady Miejskiej 
m. Warszawy 
W dniu dzis. Min. Spr. Wewn, przedłu 
Żyło kadencję Warszawskiej Rady Miej- 
skiej na przeciąg 1 roku. 


GIEEBĄ 


Warszawa, 23-go czerwca. 
WALUTY. 
Dolary Stanów Zjedn. 8.8814 
DEWIZY. 
Belgja 124.50 
Londyn 43.3414 
Nowy Jork 8.911 
Paryż 35.0214 
Szwajcarja 172,83 
PAPIERY PROCENTOWE. 

7 proe. poż. stabiliacyjna 87.00 (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna 112,00 
proc. konwersyjna 55.50. 

AKCJE. 

B. dyskontowy 116.00; B. polski 
168.50; B. zw. sp. zarob. 72,50; Lilpop 
Haberbusch 105.00; 


(w rocd: 5 


167.00 — 
25.00; 


Pod przewodnictwem pos. Solańskiego 
memeus | (B, B.) odbyło się posiedzenie nadzwy- 
z komisji sejmowej dla sprawy bu- 


Spirytus 23.00. 


PP: 


Propaganda zagraniczna, jaką intensyw 
aie prowadzi opozycja lewicowa, wyrządzi- 
ia państwu naszemu niejedną już szkodę. 


Bardzo często panowie oporenci czynić 
chcą władze li-ej Międzynarodówki instan 
cją, która ,wyrókować!': 
ma w sprawach wewnętrz- 
nych Polski  irzucąć swe wpły- 
wy na rzecz naszej lewej opozycji. Zbyt 
silnie ugruntowana jest pozycja Polski za- 
granicą, by próby te mógł uwieńczyć ja- 
kiś sukces poważniejszy. Pozostaje jednak 
że jako rezuttat zawichrzanie opinji Za- 
chodu, informowanej jednostronnie, O- 
szczerczo i plotkarsko, — pozostaje osad 
pewnej niewiary w stabilizację stosunków 
w Polsce i w możliwości jej rozwoju. 
Wzorem starosziacheckich warchołów szu 
ka lewica oparcia u obcych, u niechętnej 
tam prasy zagranicznej, robiąc sobie sprzy 
mierzeńica z małej wciąż jesz 
cze nawet wśród kół politycznych Eu- 
copy wiedzy o Polsce. 

Nic dziwnego, że wedle swej zasady 
usiłowała lewica wyzyskać dla celów par- 
tyjnych również i pobyt w Polsce, na ma- 
jowym międzynarodowym kongresie górni- 
ków w Krakowie, — sekretarza generalne- 
go angielskiego związku górników, A. J. 
Cooka. Pan Cook zdołaż w ciągu kilku- 
dniowego pobytu w Polsce tak gruntownie 
przestudjować i poznać nasze stosunki we- 
wriętrzne, że mógł pod dyktatem pana po- 
sia Stańczyka i innych rzucić słów kilką 
w walecie pożegnalnej o „dyktaturze” i 
o poparciu, jakiego zawsze opinja an- 
gielska udzieli polskiemu obozowi demo- 
kratycznerun, będącemu z ową rzekoma 
„dyktaturę * w walce. Prasa partyjna 
socjalistyczna potraktowała te słowa z ca- 
łem nabożeństwem. Odpowiednio uhoro- 
rowatie, miały one zagrzać robotnika pol- 
skiego do tem ostrzejszej z rządem walki, 
Reszta prasy obeszła sie z Cookiem grzecz- 
mie, pamiętała o obowiązku pewnej kur- 
tuazji wobec gościa, nawet wtedy, gdy 
on o obowiązkach lojalności zapomina. 
Nie brała zresztą słów jego zbyt tragicz- 
nis, gdyż p. Cook sam w wywiadach pra- 
sowych przyzńiał, że aż dotąd Polska by- 
ła dla niego wartością zupełnie nieznaną, 
— że wydawała mu się „jakimś krajem 
dzikim, gdzie robotnicy są jedynie bydłem 
roboczem, niezdolnem do życia kultural- 
nego", — że spodziewał się znaleźć tu 
„ciemny, niezorganizowany tium robotni- 
ków, pogodzony z nędzą“. W tych wa- 
runkacn był oczywiście skazany jedynie 
aa polityczną lekcję u posłów Stańczyków. 

Obecnie jednakże dochodzi nas, już z 
Angliji dalsze echo bytności p. Cooka w 
Polsce. Echo niespodziewane a conajmniej 
z pewnością niezamierzone przez jego pol 
skich towarzyszy partyjnych, — a zarazem 
dla tych towarzyszy i dla ich obecnych ra- 
chub politycznych... mocno nie- 
wygodne. Echo to jest tembardziej 
godne podkreślenia, że p. Cook nie może 
być wprawdzie żadną „instancją* w spra 
wach wewnetrzno - politycznych niezna- 
nego sobie państwa, — jest jednak równo- 
cześnie wieloletnim działączem i znawcą 
tcbotniczego ruchu zawodowego. 

Na podstawie obrad krakowskiego kon- 
stesu i na podstawie dokładniejszego obej 
rzenia naszych kopalń w Zagłębiu Węglo- 
wem ogłasza on tedy w oficjalnym organie 
federacji górników wielkobrytyjskich spra- 
wezdanie o stosunkach w polskim przemy- 
śle górniczym. Podkreśla więc bogactwo 
polskich pokładów węglowych i wysoki 
poziom techniczny produkcji. Daleko po- 
sumięta mechanizacja pracy, transport, 
potusząny elektrycznością na przestrzeni 
*ałych mil podziemnych. Wprost zaś re- 


wełacyjnie brzmieć musi dla zagranicy to, 
co mówi o warunkach pracy i o położćniu 
ekonomicznem robotnika polskiego w po- 
rówiianiu ze stosunkami w góruictwie an- 
gielskiem. Realne zarobki górnika pol- 
skiego wzrosty od roku 1914 o 40%, gdy 
w Angij obniżyły się o 20%... Górnik 
polski pracuje pod ziemią o godzinę kró- 
cej, niż jego towarzysz angielski... Górnik 
polski ma zapewnione deputaty węglowe, 
piatny urlop, opłaca niski czynsz mieszka- 
niowy, — to też w całym szeregu okrę- 
gów górniczych w Aagiji panują gorsze wa 
runki mieszkaniowe i większe ubóstwo, niź 
w połskiem Zagłębiu Węglowem... Koń- 
czy zaś p. Cook swe sprawozdanie stwier- 


"WIEZY GEL K EF Lae A a D, T TS, 


Rumunja a I 


„HASŁO“ z dnia 24 czerwca 1930 roku. 


dzeniem, że postęp w warun 
kach pracy i płacy pol- 
skiego górnika dokonywa 
się wciąż E bez przerwy. 

Zapewne, — na polu organizacji i ochro 
ny pracy polskiego górnika niejedno jest 
szcze do zrobienia. Lecz już dziś musiał 
stwierdzić nawet niechętnie do Polski 
uprzedzony głos leadera robotników angiel 
skich, że los górnika w Polsce, w kraju 
rzekomej „dyktatury*, nietylko nie jest 
„gorszym, ale jest właśnie 
lepszym od doli górnika 
w usrzemysłowionej Anglji, 
której losami za drugim już nawrotem kie- 
ruje.. socjalistyczny rząd Mac Donalda... 


Ste. 13 


Polskie ustawodawstwo społeczne oraz ce- 
lowe i zapobiegliwe rozjemstwo rządu w 
sporach między kapitałem i pracą, — ten 
chiubny nasz dorobek lat ostatnich, mogą 
być niejednokrotnie wzorem dla zagranicy, 
mówią bowiem o rzetelnej i mądrej opie- 
ce, jaką rządy pomajowe roztaczaja nad 
światem pracy. 

Stwierdził to raz jeszcze towarzysz A, J}. 
Cook, Niewygodnym okazał się sojuszni- 
kiem polskiej lewicy społecznej, mniej dba 
łej o los robotnika, ale zato zgrywającej 
się w bezsiłnej walce „politycznej“ z rzą- 
dem i z rzekomą „dyktaturą”. 

Ludwik H. 


Ententa 


Polityka twórcza w Europie Środkowej 


Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego” 


Bukareszt, w czerwcu 1930 r.|solidarność państw, 


Przypuszczenia publicystów. węgier- 
skich, że Rumunja po ostatnim przewro- 
cie mogłaby zmienić kurs swej polityki za- 
granicznej, zostały już przez odpowedzial 
nych polityków rumuńskich w nale- 
żyty sposób skrytykowa- 
ne. Polityka zagraniczna Rumunji jest 
ogólnonarodowa, a z tego względu, — jak 
słusznie podkreślają pisma bukareszteń- 
skie, — nie może być nigdy mowy o tem, 
by zmiana rządu w polityce tej mogła wy- 
wołać jakąkolwiek zmianę. —- Kto zna węz 
ły, jakie łączą poszczególne państwa Ma- 
łej Ententy w jedną całość, ten do przepo- 
wiedni publicystów węgierskich musiał od 
nosić się krytycznie. 

W związku ze zbliżającem się otwar- 
ciem dorocznej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw Małej Ententy wszy- 
stkie pisma rumuńskie przynoszą na na- 
czelnem miejscu dłuższe artykuły, poświę 
cone znaczeniu tej konfe- 
rencji. Oficjalna „La Nation Rou- 
maine", pisząc o problemach tegorocznej 
konferencji Małej Ententy, stwierdza, że 
na Szczyrbskiem Plesie raz jeszcze zamani 
festowana zstanie niewątpliwie zupełna 
zgodność poglądów 1 absolutna 


wcho- 
dzących w skład Małej Koalicji. 
Zastanawiając się zkolei nad proble- 
mem Małej Ententy Gospodarczej, cyto- 
wane pismo zauważa: „Zbytecznem było- 
by podkreślanie zasług, jakie Mała Enten 
ta położyła na polu stabilizacji i konsoli- 
dacji Europy środkowej i wschodniej. 
Zgodne postępowanie państw Małej Koali- 
cji przyczyniło się w tak wielkiej mierze 
do wytworzenia nowego porządku w Euro- 
pie, że ugrupowanie to stało się już czemś 
niezbędnem. Dziś, kiedy naskutek poro- 
zumienia haskiego i paryskiego usunięte zo 
stały powody tarć i sportów, które dotych- 
czas były przedmiotem obrad międzyna- 
rodowych, Mała Ententa poświęcić się 
może sama sobie, ciągnąć korzy 
ści ze ścisłej przyjażni; 
łączącej te trzy państwa. 
Ministrowie spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy poświęcą z tego 
względu na tegorocznej konferencji spec- 
jalną uwagę sprawie ścisłej współpracy 
gospodarczej, tedy problemowi o pierwszo 
rzędnem znaczeniu, którego doniosłość pod 
kre$iił niedawno również francuski mąż sta 
nu, Loucheur. Dążenie do ścisłej współ- 
pracy państw Małej Ententy obserwować 


Armja bezrobotnych 
= W Rosji Sowieckiej 


Pomimo gwałtownego tempa uprze- 
rnysłowienia kraju, armja bezrobotnych 
w Rosji nie znika z powie- 
rzchni życia. Wynosiła ona w 
dniu 1-go stycznia 1922 roku 160,000 
osób, w 1923 — 641,000, w 1924 
1,240,000, w 1925 — 901,600, w 1926 — 
951,173, w 1927 — 1,810,500, w 1928 — 
1,352,000, w 1929 — 1,600,000 osób, a 
wreszcie w dniu 1-go czerwca 1929 r. — 
1,633,000 osób. Są to oczywiście tylko c: 
bezrobotni, których zarejestrowały pań- 
stwówe urzędy pośrednictwa pracy, a 
więc w pierwszym rzędzie bezrobotni 
miejscy. 

Skąd się bierze ta armja  bezrobot- 
nych? Sowieccy ekonomiści tłumaczą jej 
istnienie gwałtownym napływem elemen- 
tu wiejskiego i obiecują sobie, że po Ko- 
iektywizacji rolnictwa, gdy wszyscy tam 
znajdą pracę, to źródło bezrobocia zosta- 
nie zatamowane. Co jednak mówią cyfry 
i rzeczywistość? Liczba bezrobotnych, 
którzy przybyli ze wsi do miasta, wyno- 
siła przeciętnie w latach 1927-28 około 
133,000 osób, w r. 1929 — 129,500 osób, 
to znaczy zaledwie 9 względnie 7,9 proc. 
ogółu bezrobotnych. W rzeczywistości 
przybysze ze wsi znajdują łatwiej pra- 
ce, niż stali bezrobotni miejscy, są Do- 
wiem zdrowi, niewyniszczeni ciężką wy- 
czerpującą pracą w fabrykach państwo- 
wych i są chętniej anga- 
żowanie 


Prawie połowę bezrobotnych miej- 
skich stanowią natomiast kobiety, młodo- 
ciani i ci, którzy po raz pierwszy szuka- 
ją pracy. Świadczy to, iż proletaryzacja 
ludności zatacza coraz szersze kręgi, 
skromne dochody głowy rodziny nie wy- 
stąrczają na pokrycie wydatków- domo- 
wych i wszyscy domowni- 
c y muszą stawać do warsztatu pracy. 
Sowieccy ekcnominiści radują się z tego 
powodu, głosząc, iż dokonuje się rewolu- 
cja w życiu rosyjskiej kobiety, że Ro- 
sja upodabnia się do Ameryki. . Zapomi- 
nają jednak, iż w Ameryce pociąga ko- 
biety do pracy niewykle wysoki zarobek, 
natomiast w Rosji ZMUSZA JE DO 
TEGO NĘDZA MATERJALNA. 


Wątpliwem jest, czy kolektywizacja, 
tak-'jak obecnie jest przeprowadzana, 
zmniejszy bezrobocie na wsi, które, choć 
nie rejestrowane, sięga kilku miljonów 
osób. Powstają na wsi wielkie kolektywy 
zbożowe, oparte na nowoczesnych meto- 
dach pracy i maszynach, co pociąga za 
sobą zmniejszenie liczby rąk roboczych. 
Tak np. w kołchozie w okręgu czanpajew- 
skim nad Wołga, według oficjalnych in- 
formacyj, liczba zatrudnionych robotni- 
ków po racjonalizacji spadła do 1-6. 
Zmniejszenie bezrobocia na wsi mogło- 
| © nastąpić tylko wtedy, gdyby udało się 
przejść do bardziej intensywnej gospo- 
darki 


aK. St, 


można zarówno w Rumunji, jak i w Czecho 
słowacji i Jugosławji. Pierwsze kroki na 
tem polu zostały już zrobione, w Szczyrb- 
skiem Plesie kontynuować się będzie pra- 
cę twórczą w kierunku usta- 
lenia wytycznych Małej 
Ententy Gospodarczej. 
Wielkie znaczenie posiadać tu będzie rów 
nież umowa handlowa rumuńsko - cze - 
chosłowacka, która w najbliższych już 
dniach zostanie podpisana. Podobna umo- 
wa, — jak stwierdza „La Nation Roumai- 
ne", — dojdzie niebawem do skutku rów- 
nież między Rumunją a Jugosławią. 

W ramach dyskusji nad możliwościa- 
mi realizacji projektu Brianda, konferen- 
cja rozpatrzy również sprawę ewentualno- 
go rozszerzenia współpracy gospodarczej 
na całą Europę środkowa. Dziś można 
wierzyć, — pisze cytowana gazeta, — że 
dojdą do skutku nietylko dobre stosunki 
sąsiedzkie, lecz i wzajemna, owocna 
współpraca państw, z sobą sąsiadujących, 
które mają na oku zabez- 
pieczenie swych intere- 
sów gospodarczych. Mała 
Ententa i tym razem będzie miała sposob- 
ność wykonania doniosłej pracy na rzecz 
konsolidacji pokoju w Europie środkowej. 

Pisma rumuńskie w swych artykułach, 
poświęconych konferencji Małej Ententy, 
cytują również niedawny artykuł ministra 
Benesza, opublikowany przed paru dnia- 
mi na łamach dziermika praskiego „Narod- 
ni Osvobozeni*, w którym czechesłowacki 
mąż stanu wskazywał na konieczność po- 
głębienia wzajemnych stosunków między 
państwami Małej Ententy i wprowadzenia 
w życie zasad i metod współ- 
pracy pokojowej w całej 
Europie środkowej. 

A. D—cu. 


da 


Wielki wybór wózków dziecinnych EE 
krajowych zagranicznych łóżek %0- d 
tałowych; wyżymaczki amerykańskie 
matcraca wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent* do 
meblowych łóżek podług wiary oo 
można najtaniej i na najdogod- gę 
miepioyca warunkach w fabrycz- £ 
nym składzie f 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 24. VI. 


Bluźnierca skazany 
na 2 miesiące więzienia 
Przed sądem okr. w Poznaniu stanął nieja- 
k4 Rembacz, który bawiąc pewnego dnia w 
sestaurugji w Pakosłąwiu drwił sobie publicz- 
nie z Sakramentu Komunji św. Policja skiero- 
wał sprawę do prokuratorji » 


Przyjąwszy jako okoliczności łagodzące fa- 
kty, że Rembacz, ojciec 7-rga dzieci nie był 
dotychczas skazany oraz, że w chwili popełnie- 
nia czynu był zamroczony alkoholem — sąd 
wymierzył mu najniżsgą karę za bluźnier- 
stwo t, j. 2 miesiące więzienia: 


Trzy zamachy 

parobczaka wiejskiego 
Zamieszkały we wsi Krasne pow. rzeszow- 
«i i zawieszony w czynnościach służbowych 
25-letni strażnik leśny. Lieon Kapusta strzelił 
z rewolweru do niejakiego Jena Peracna, któ- 
remu kula utkwiła w Kręgosłupie. Następnie 
udał się do swej narzeczonej i strzelił do niej 
dwukrotnie, lecz chybił, poczem w zamiarze 
samobójczym skierował broń ku sobie, raniące 

się lekko w policzek. Został aresztowany. 


Wskutek upałów 
rozszerza się tor kolejowy 
Onegdaj w Krakowskiej Dyr. Kol. zauważo- 

so, iż między stacjami Skawce-Stryszów roz- 
szerzył się tor na przestrzeni 500 metrów oraz 
powyginały się szyny i powylatywały skręty, 
prawdopodcbnie wskutek upałów. Tor napra- 
wiono na drugi <lsień, Wiele pociagów uległo 
opóźnieniu, 


HOOEEFEEREEEFEEH 
KINO-TEATR "© 


LUNA 


Dziś i dni 7— Dziś i dni następiych! © 


Wielki podwójny program, zawierający 
2 arcydzieła filmowe. 


| 


Triumfałne dzieje słynnego reżysera 
Aleksandra Lorda: 


SZATAŃSKA 
MIŁOŚĆ 


Dramatyczne przeżycia pięknej kobie- 
ty, którą prześladowało piętno prze- 
szłości zmazanej przez wielką miłość, 
W roli głóżynej: znakomita piękność 


węgierska, uwo- Marja Korda 


dzicicłka ekranu 


montu ulu$Słenica publiczności Colieen 
Moore w przepięknym romantycznym 
filmie T z 

włos. Twoje czarne oczy 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfon:*pod dyr. Leona Kantora. 


Cony miejsc FER, PE od 1 zł. do 2 zł, Na pier- 


wszy senna wszystkie miejsca po 1 z}, w sob. 
i miedz. od 12 do 3-ej po pół, 50 gr. i 1 zł. 


KBAEEEGEEEZESEEEE 


oiri pe” pełna czaru i tempera- 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERBID” 


20. NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych 
Wielkie arcydzieło filmowe p.t. 


WARTA 
NOCNA 


według powieści genjaln. piewcy morza 
Claude Farre'ra 


W rol. głównych: 4 potęgi ekranu 
BiLLIE DOVE 
Mikołaj Susanin 
Donaid Reed 
Paul Lukas 
Ceny 


o inas 
e ab, 2— i3 |) 
Początek seans, o g. 6, 8 i10 wiecz. Be 


Aparaty dźwięk. syst. Western Electric 


iğ wit 18 gospodarstw. 
i8140,000 zł. Przyczyna pożaru nie ustalona. 


‘i: gmachu firmy Gottlieb i 


A| wie wyruszyła 


| muskularne grzbiety końskie, 


Krwawa zemsta narzeczonego 


Trzema wystrzałami zamordował przyszłego teścia 


O córkę zamożnego gospodarza, właś- 
ciciela 18-morgowego gospodarstwa we 
wsi Koczorki Stare (gm. Ożarów) pod 
Warszawa — Jana Sumka, dziarskiego 
chłopa, dawnego kawalerzysty — starał 
się Michał Gołębiowski z sąsiedniej wsi 
Wojcieszyna. 

Marja Sumkówna 
biowskiemu. 

Ojciec jednak był przeciwny temu 
małżeństwu, gdyż dowiedział się, że Go- 
łębiowski ma dziecko z pewną dziewczyną 
z Wojcieszyna. 

Gołębiowski mieszkał u Sumków. Sta- 


sprzyjałała Gołę- 


fa się wyprowadzić. 


Gołębiowski zapałał chęcią zemsty. 
Razem z Marją ułożyli plan. Wyprawili 


matkę z mlekiem do miasta. Staremu ka- 
zali iść na pole pilnować koniczyny. 

Ledwo Sumka usiadł pod kopką, za- 
szedł mu od tyłu Gołębiowski, gdy Sumka 
obejrzał się, Gołębiowski strzelił do niego 
trzy razy. 

Kule trafiły w twarz, 
Sumka umarł na miejscu. 

Zbrodnię wykryto dop iero na drugi 
dzień rano. Gołębiowski początkowo wy- 
pierał się wszystkiego. Później jednak 


piersi i rękę 


ry Sumka zapowiedział mu jednak, że|przyznał sie do zbrodni. Aresztowano go. 
mieszkać może tylko do żniw. Później 
, cz 
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Najwięcej rozmów telefonicznych 


w Toruniu 
Najwięcej abonentów w Warszawie 


Długość linji telefonicznych czynnych 
na terytorjum Polski wynosi w sumie 
25.134 kilometry; długość drutów działa- 
jących na tych linjach — 674.510 kilome- 
trów. 

Central telefonicznych istnieje w Polsce 
2.466, rozmównic publicznych 2.767, abo- 
nentów 125,603, aparatów 162,079. 

Największą liczbę abonentów posiada 
dyrekcja warszawska — 67.462, następnie 
lwowska — 14.140, poznańska — 13.669, 
krakowska — 11.464. 

Ogólna liczba rozmów przeprowadzo- 
nych w ostatnim roku wynosi 672,285,000, 
w czem rozmów międzynarodowych 2,200, 
z Polski 1.038, do Polski 1.182. 

Jak:z tego wynika zagranica częściej te- 


Luna 


Onegdaj wybuchł pożar w gminie 
Kulczyce pow. Samborskiego. Ogień stra 


Szkody wynoszą 


W Kobylnicy ruskiej, pow. Jaworów, nie- 


di | znani sprawcy podpalili las, Ogółem spło 


nęło 10 morgów młodego drzewostanu. 
W wyniku dochodzeń policja aresztowa- 
ła dwóch podpalaczy w osobach małolet- 


HA nich chłopców. 


Onegdajszej nocy wybuchł pożar w 
Galler w Prze- 


——— 000 


Szczęść Boze, zniwiarze! 


lefonuje do nas, niż my zagranicę. 

Rozmów tranzytowych (via Polska) 
nie było w ostatnim roku ani jednej. 

Ruch telefoniczny w ważniejszych mia- 
stach Polski przedstawia się w sposób na- 
stępujący. 

Najwięcej rozinów na jednego mieszkań 
ca przypada w wuniu: 434 miejscowych 
i 6.2 zamiejscowych; dalej idzie Poznań, 
Wilno i dopiero na czwartem miejscu War 


szawa: 223.5 rozmów miejscowych: 1.4 
zamiejscowych. 
Z większych miast polskich najwięcej 


telefonuje Toruń, najmniej Lublin. 
Rozmów zamiejscowych najwięcej pro- 


nad Małopolską Wschodnią 


wadzą Katowice,..naimniej Łódź. 
000 
43 p 
myślu oraz w  tkalni mechanicznej 


„Dzwon“. Pastwą płomieni padły maga- 
zyny surowców, zawierające około 40 wa- 
gonów pakuł Inu i konopi, wartości około 
400,000 zł. Na miejscu pożaru zjawiła się 
miejscowa straż wojskowa, kolejową i 
miejską. Po trzech godzinach pożar zlo- 
kalizowano. Istnieją przypuszczenia, że 
do magazynów zakradli się złodzieje, 0- 
perując zaś przy tem świecami spowodo- 
wali pożar 


Sprząt żyta pod Warszawą rozpoczęty 


— QOdsię! Wio! Dalej jazda! 

Z dziedzińca folwarcznego w W ilano- 
wielkie żniwiarka, ciąg- 
niona przez rosłe konie, i dobrym kłusem 


Si |poloczyła się w pole między złociste łany 


dojrzałego żyła. 
Ostre kosy leżą jeszcze nieruchomo, 
czerwono malowane grabie wyciągneły 


a swe niesyle zęby, gołowe w każdej chwili 
Za | zagarniać połosy. 


— Ksobie! Tpruuu! 
Żniwiarka zatrzymała się na skraju ła- 


||nu, pokrytego gęstą grzywa kłosóm. 


— Z Bogiem! Ruszaj! 

Machina zakołysała się. Sprężyły się 
zgrzytnęły 
srebrne ostrza kos, grabie zaczęły ukla- 


f : dać pokosy pięknego źŹrałego żyła. I pos- 


mutniał weselący się złotą szałą łan: legł 


las kłosów, pozos ściernisłęo... 


mówi przyglądający się pracy żniwiarsł: 
chłop, — tulaj żyło sypać będzie pięknie. 


Siale na wysokich miejscach lo nawel iro- 


— Latoś straśnie wczesne żniwo, — ZWIERZE Międzynarodową Wystawę === 
= Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 


w czasie od 5 lipca do 10 siernpia b. r. 


|chę wypaliło! 
Kładą się pokosv. Spełnia się błaganie: 
Chleba naszego powszedniego... 
Oby go bylo wbród dla wszystęich! 
Szczęść Boże, żniwiarze! 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 24. VI. 


Wyrok na szpiegów 
ukraińskich 


Przed sądem okręgowym w Przemyślu 


to 
czyła się przez dwa dni rozprawa przeciwko 
trzem ukraińcom, oskarżonym © szpiegostwo 
na rzecz jednego z państw ościennych. Oskar- 
żeni KFedyniak — rolnik, M.  Daczko — kra- 
wiec i Piotr Szary — wyrobnik wiejski, weszli 
w kontakt z oficerami stacjonowanego w  Żu- 
rawicy 1 p. czołgów i i usiłowali wydostać cd 
nich tajne dokumenty wojskowe, dotyczące mo- 
bilizacji na wypadek wojny, 
Jeden z podoficerów  Majżak 


doniósł o 


. |wszystkiem władzom wojskowym. Rewizje dały 


materjał obciążający. Po przeprowadzonej roz- 
prawie trybunał wydał wyrok, skazujący Fe- 
dyniaka na 4 lata, Daczkę na 2 lata i Szarego 


na 17 miesięcy ciężkiego więzienia 


10 wywrotowców lwowskich 
pod kluczem 


Wczoraj policja lwowska aresztowała 10-ciu 
kierowników jaczejek komunistycznych, którzy 
zebrali się na konspiracyjnę naradę, celem zor- 
ganizowania akcji, mającej na celu rozbicie od- 
bywającego się we Lwowie zjazdu towarzystw 
uniwersytetów robotniczych, t, zw. T. U R. 


Włamanie do Kasy Chorych 


w Krakowie 


Do głównej kasy w budynku Kasy Chorych 
w Krakowie dokonano włamania i skradziono 
około 6.500 zł. 

Kasa była ubezpieczona na 30,000 złotych. 

Sprawców dotychczas nie ujęto 


Katastrofa samolotowa 


Wczoraj rano w Jarosławiu zdarzyła się katı 
strofa samolotu wojskowego, lecącego ze Lwo- 
wa do Lidy. 

Wskutek defektu motoru samolot musial 
lądować, rzyczem śmigło, motor oraz ` skrzydla 
zostały poważnie uszkodzone. Pilot i mechanik 
wyszli cudem bez szwanku. Samolot przewie 
ziono koleją do Lwowa 


LF 


Kino 


Dom Ludowy 


PRZEJAZD 34 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Monumentalny film polski p. t. 


0 CZEM SIĘ = 
== NIE MYŚLI 


Współczesny dramat obyczajowy. 


W rolach główn.: Józef Węgrzyn. 
Marja Modzelcwska i Igo Sym. 


Ceny miejsc zniżone 
w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE I m., Balkon i II n. 50 gr, 
JIl m. 30 gr. W sobotę, niedzielę 
i święta na wszyatkie seanse | m., Bal- 


kon I JI m. gr. 60 i III m. 40 gr. 


Rozdzielenie nagród 


z jubileuszowej wystawy „Salonu Krakowskiego“ 


Przed kilku dniami odbyło się w gma-,, Biskup”, 


chu Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie posiedzenie komisji rozdziału n a- 
gród z obecnie trwającej jubileuszowej 
wystawy „Salon Krakowski”. Komisja u- 
chwaliła nagrody te za zgodą  ofiaro- 
dawców podzielić i przyznała: nagrodę 
Min. WR. i OP. równorzędnie Ro 1500 zi. 
W. Weissowi za obraz p. t. „Pokojówka“ 
i X. Dunikowskiemu 1500 zł. za rzeźbę 


nagrodę m. Krakowa po 1000 
zł. Karpińskięmu za „Portret pani“ i F. 
Pautschowi za „portret art. rzeźbiarza”, 
nagrodę T. P. S. P. 500 zł. A. Kędzier- 
skiemu za „Srebrny motyw” i M. Samii- 
ckiemu na „Sześć latek mi było”, nagro- 
dę znanego przemysłowca p. Telza 500 
zł. Chmurskiemu za „Portret pani“ i trzy 
inne nagrody» 


— 


rar 


Nr. 170 


KRONIKA 


DZIS: 
CZERWIEC. Jana 

JUTRO: 

Prospera 


—=—ęę— 


> Ws. słońca g 3 m. 4 
WTOREK Zachód „ g 19 m. 56 
RUSZ AZTECA 


Na marginesie 

VEDD TODE hn OBAVA Ad 

jadwiga G. 
SZAŁ 


Bezsennej nocy tajemna skra — 
więdnących kwiatów zapach trujący — 
szept cichych wyznań tęliwy, gorący — 
namiętną prośbą wybucha, tka. 
Wicher symfonję szaleństwa gra — 

w śmiertelnej trwodze drżą drzew koreny 
Szept cichych wyznań szałem tłumiony 
na strunach serca pragnieniem drga. — 
Świiu trwożliwa rozbłysta skra, — 
rozpierzchłe złudy, przebrzmiałe tony — 
straszny krzyk serca, bólem zrodzony — 
bezdennej meki paląca łza. 


Pokór rocznika 1909 i 1908 


Dziś w: kolejnym dniu poboru winni stawić 
ię: 

Przed komisją poborową Nr. 1 Zakątna 
32) winni stawić się poborowi rocznika 1909 
zamieszkali na terenie 11 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery; KLL 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 34 winni stawić się poborowi 1909 
zamieszkali na terenie 14 kom. pol. p. o na- 
zwiskach na litery: R 6. 

Przed komisją poborową Nr. 8 przy ulicy AL 
Kościuszki 21 winni stawić się poborowi roczni- 
ka 1908, zamieszkali na terenie komisarjatów 
28589 11 o ile nie mają uregulowanego sto- 
sunku do służby wojskowej. 

Jutro winni się stawić przed komisją poboro- 
wą Nr. 1 przy ul. Zakątnej 82 mężczyźni roczni- 
ka 1909, zmieszkali na terenie 11 Komisarjatu 
P. P., których nazwiska zaczynają się ną litery: 
OPR Z. 

Przed komisją poborowa Nr. 2 winni stawić 
się poborowi rocznika 1909 zamieszkali na te- 
senie 14 komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery: ŁWU Z. 

Pred komisją poborowaą Nr. 8 przy ulicy 
Al, Kościuszki 21 winni stawić się poborowi 
rocznika 1909 i starsze, zamieszkujący w Ło- 
dzi a zapisani do list poborowych innego powia- 
tu, zamieszkali na terenie wszystkich komisar- 
jatów, delegowani z innych powiatów. 

Na komisję należy przynieść dowody osobi- 
te stwierdzające tożsamość osoby zaświadcze- 
nie rejestracji, kartę zwolnienia ze służby woj- 
skowej oraz inne posiadane dokumenty 


Kasy pogrzebowe 

pracowników rzemieślniczych 

W ubiegłą niedzielę w lokalu Zjedno- 
czenia Pracowników Rzemieślniczych p. 
dyr. Eug. Dębowski wygłosił do licznie 
zgromadzonych słuchaczy referat na te- 
mat „Kasy pogrzebowe”. Po zwięzłym i 
treściwym referacie wyłoniła się szero- 
ka dyskusja. Prelegenci za gorące słowa 
i pelną poświęcenia pracę dla dobra rze- 
miosła i sfer pracowniczych zeotowano 
żywą owację 


Wspólny front 

pracowników rzemieślniczych 

W ubiegły czwartek odbyła się w 
Warszawie konferencja Zarządów Oddzia- 
łów Zjednoczenia Pracowników Rzemie- 
ślniczych Rzeczypospolitej Polskiej. Z 
ramienia oddziału łódzkiego  uczestni- 
czył p. Michciński. Po sprawozdaniach 
prozesą oddziału warszawskiego, ławnika 


m. Warszawy, p. Zielińskiego, i delega- 
tów Oddziałów z całemo terenu Polski 


wygłosił p. dyr. Eug. Dębowski referat 
na temat: „Uprawnienia pracowników 
rzemieślniczych". Po ożywionej dyskusji 
zebrani stwierdzili zgodność pogladów na 
kwestję materjalne i kulturalne u wszy- 
stkich pracowników rzemieślniczych na 
terenie calej Rzeczypospolitej. 
Postanowiono przystąpić do akcji o- 
bronnej interesów pracowników rzemie- 


HLA 


„|7 mandatów (poprzednio N. P. R. 


oddziałów okolicznej 
stąpiły do 


„RAŚŁO* z dnia 24 czerwca 1950 roku. 


sr. 3 


rzeciwko redukcji dni prac 


protestują energicznie robotnicy sezonowi 
Delegacja robotników u p. prezydenta Ziemięckiego 


W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej|na 
rano robotnicy, zatrudnieni na Polesiu Konjz 6-ciu na 5 w 


stantynowskim, zaprzestali pra 


cy na znak protestu prze-|wysłuchaniu 


robotach sezonowych 
tygodniu. 
Zebrało się około 1000 osób, którzy po 


przemówienia kierownika 


ciwko uchwale Magistra-|Związku „Praca p. Modrzejewskiego wy 


redukującej dni 


Wynik wyborów 


pracy|brali delegację składającą się 


z 8 osób, 


=—— do rady miejskiej w Zduńskiej Woli 


Zwycięstwo grup prorządowych 


W dniu 22 b. ma. odbyły się wybory do 
rady miejskiej m. Zduńskiej-Woli. 
datów do obsadzenia 24, frekwencja gjo- 


Lista Nr. 11 — Zw. Rzem. żydów, 
Man- | (|udowcy) 1 mandat. 
Lista Nr. 12 — Poalesyjon prawica 


sujących bardzo znaczna. Na 12,800 u-ibez mandatów. 


prawionych do głosowania, 
10,705. 

Poszczególne listy otrzymały 
pującą liczbę mandatów: 


nastę- 


Lista Nr. 2 PPS. CKW. — 0 manda- |Sjoniści, 


tys poprzednio 4 mandaty. 

Lista Nr. 4 „Bund* — 1 mandat, po- 
przednio 1 mandat. 

Lista Nr. 5 PPS. dawna Fr. Rew. — 
lewi- 
ca 1 obecnie połączona z Frakcja. 

Lista Nr. 6 — Właściciele nierucho- 
mości (Polacy, Niemcy, Żydzi), 1 man- 
dat. 

Lista Nr. 7 — PPS lewica — 3 man- 
daty, poprzednio 0 mandatów. 

Lista Nr. 8 Polski Blok Gosp. (BBW 
R) 2 mandaty, poprzednio bez mandatu. 

Lista Nr. 10 — Niemcy (mieszkańcy)? 
— 1 mandat, 


Uproszczone przepisy 
o akcji budowlanej 


w noweli do ustawy 


Opracowywany jest obecnie przez 
rząd projekt noweli do ustawy o rozbu- 
dowie miast. 

Obecnie przepisy tej ustawy wprowa- 
dzają zbyt skomplikowaną procedurę 
przy udzielaniu kredytów na prywatny 
ruch budowlany. Nowela ma w znaczny 
sposób uprościć tę sprawę, 

Projektowane jest również wprowa- 
dzenie do noweli przepisów mających na 
celu utworzenie w przyszlości wielkiego 
funduszu budowlanego. 

Określone mają być również znaczna 


głosowało | 


Lista Nr. 18 — żydzi religijni (alek- 
sandrowscy chasydzi) 1 mandat, poprzed 


| nio 1 mandat, 


Lista Nr. 14 — Żydowski Blok Narod. 
2 mandaty — poprzednio 4 
mandaty. 

Lista Nr. 15 — Ortodoksi — 4 mäi- 
daty, poprzednio 5 mandatów. 

Lista Nr. 16 — Kom. chrześć. Nar. 
(Stronnictwo nar. i Ch. D.) 1 mandat, 
poprzednio 7 mandatów. 

Powyższy wynik należy traktować 
jako walne zwycięstwo żywiołów prorzaą- 
dowych, które w przyszłej radzie miej- 
skiej tworzą znakomita wiekszość. Bo- 
wiem BBWR., PPS., Fr. Rew. oraz reli- 
gijni żydzi prorządowi tworzą razem li- 
czbę 14 mandatów. W ten sposób grupy 
te obejmą ster zarządu miasta Zduń- 
skiej-Woli 


o rozbudowie miast 


dokładniej kompetencje komitetów 
budowy oraz działalność ich poddana ma 
być ściślejszej kontroli. 

Znaczenie komitetów rozbudowy jako 
czynnika obywatelskiego przy składaniu 
wniosków na udzielenie pożyczek budo- 
wlanych nie ulegną watpliwości, nie 
wszędzie jednak te komitety stoją na 
należtym poziomie. 

Niektóre komitety wywołały 
skarg na stronniczość przy wydawaniu 
wniosków kredytowych 


— 


Nowe fałszywe stuzłotówki 


na sztywnym papierze w brudnych kolorach 


W ostatnich dniach zatrzymano fal- 
syfikat biletu bankowego 100-złotowego 
z datą 28 lutego 1919 r. 

Falsyfikat ten wykonany jest na pa- 
pierze zwyczajnym, grubszym, sztyw- 
niejszym, kolory farb jaśniejsze, nie tax 
intensywne, jak na bilecie  autentycz- 
nym. 

Znak wodny w medaljonie wytłacza- 
ny i natłuszczany, kontury profilu twa- 
rzy i układ włosów w szczegółach- od- 
mienne. 

Wizerunek Kościuszki wykonany nieu 
dolnie, twarz o występuiacej silnie lewej 


O‘ 


kości policzkowej, włosy po stronie 
wej zmierzwione. 

Godło państwa, orzeł, 
strzępiasto, upierzenie nieuplastycznione. 

Całość falsyfikatu utrzymana jest w 
kolorach brudnych, rysunki wykonane 
są grubszemi, nieregularnemi linjami, 
wskutek czego  cieniowanie drobnych 
kompozycyj rysunków nie występują tak 
czysto i przejrzyście jak na biletach au- 
tentycznych. 

Falsyfikat niezbyt trudny do 
znani 


rozpo- 


Wielki pożar na wsi 


Straty wynoszą 130.000 złotych 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 
rannych wybuchł pożar we wsi  Sluzy 
gm. Tum pow. Łęczyckiego. Ogień podsy- 
cany wiatrem i trafiając na wysuszone 
ostatniemi upałami drewniane zabudowa- 
nia gospodarskie rozszerzał się z błyska- 
wiczną szybkością, tak że w niedługim 
czasie 8 gospodarstw stanęło w  płomie- 
niach. Na miejsce pożaru zjechało 11 
straży ogniowej, 
gaszenia ognia i ra- 


towania dobytku. Po kilkugodzinnej ak- 
cji udało się wreszcie ogień zlokalizować. 
Spaliło się 8 gospodarstw, w tem 8 za“ 
grody wójta, mnóstwo narzędzi rolni- 
czych i sprzętów domowych. Straty wy- 
noszą około 130,000 złotych. Przyczyna 
pożaru narazie nieustalona. Władze po- 
licyjne prowadzą energiczne dochodze- 
nie celem stwierdzenia czy miał tu miej- 
sce wypadek czy też podpalenie, (w) 


roz- 


szereg || 


le- | K P] 


występuje | i 


celem udania się do Magistratu i interwen- 
jowania u p. prezydenta Ziemięckiego 
o anulowanie krzywdzącej 
robotników uchwały, redu- 
kującej dni pracy. 

Delegacja wraz z p. Modrzejewskim 
udała się do Magistratu i została przyjęta 
przez pp. prezydenta Ziemięckiego i vice- 
prezydenta Rapalskiego. 

Ciężkie położenie robotników sezono- 
wych przedstawił na konferencji p. Modrze 
jewski i w konkluzji domagał się prz y 
wrócenia normalnego ty- 
godnia roboczego, 

P. prezydent Ziemięcki oświadczył wów 
czas, że Magistrat nie posiada odpowied- 
nich funduszów na zatrudnienie robotników 
sezonowych w ciągu pełnego tygodnia, wc 
bec czego odnośna uchwała nie może byi 
anulowana. U 
„ . Wówczas delegacja wysunęła inny pro- 
jekt a mianowicie: Zatrudnić wszystkich 
robotników na 6 dni w tygodniu z tem, że 
za 5 dni pracy otrzymają zapłatę w gotów= 
ce zaś za 1 dzień w nats 
rze pod postacią węgla na zimę, któ- 
ry to węgiel robotnicy rok rocznie'nabywa- 
ją na spłaty ze składnic miejsk$ch. 

Kierownik Związku „Praca'* p. Modrze 
jewski wskazał na to, że Magistrat posia- 
da obecnie na składzie znaczny zapas wę- 
gla wartości około 300000 
zł., zaś węgiel, któryby wybrali robot 
nicy sezonowi, jako wynagrodzenie za 1 


dzień pracy, stanowiłby wartość 140000 
złotych. 
P. prezydent Ziemięcki obiecał zasta- 


nowić się nad tą sprawą i w najbliższych 
dniach udzielić konkretnej odpowiedzi. 

Po konferencji delegacja udała się na. 
Polesie Konstantynowskie zaznajamiając 
ogół z wynikami  konferencjh,  poczem, 


praca została podjeta. 


M 
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Dziś i dni następnych! 
PODWOJNY PROGRAM 
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$YN SZCZĘŚCIA 


Emocjopujący melodramat wzruszający do ter, 
W rolach głównych: 


mive enwa Glenn Tryon 
isod Sue Carrol. 


| oz 
NOCNY PTASZEK 
Niebywnła szampańska kome 
dja, najdowcipniejszy artysta 


Ceny miejsc znacznie zmiżone ! Wo 
na wieczorowe seanse miejsca LS 


po ZŁ 1.— i ZŁ. 1.50 jw 
FH Doskonała ilustracja muzyczna pod %isr. zp 
M M. Lidauera. Początek seansów o godz. KM 
I 4,30 pp., w soboty i niedziels o godz. 1,30. [A 
WN Na pierwszy seans wszystkie miejsca po HR 
s 50 gr. Bilety ulgowe ważne. i 
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Abiturjentki gimnazjura 
C. Waszczyńskiej 


W gimnazjum C. Waszczyńskiej w b. 
roku szkolnym otrzyraały świadectwa 
dojrzałości następujące abiturjentki. 

Alfabetówna Marja, Armdtówna Fry- 
da, Bojanowska Wiktorja,  Chudzyńska 
Felicja, Czapczyńska Ewa, Ejmówna Al- 
freda, Flejszerówna Krystyna, Gałąz- 
kówna Janina, Kaczorowska Marja, Ko- 
ganówna Róża, Kotecka: Stanisława, 
Krasnowska Elżbieta, Krauzówna Sara, 
Młotkiewiczówna Marja, Rajchertówna 
Fryda, Salatówna Jadwiga,  Tyksińska 
Wanda. Wasilewska Aniela,  Slizińską 
Zofia 

doom a 


se. 6 


Drugi dzień obrad 


konferencji Izb Rzemieślniczyc 


„HASLO“ z dnia 28 czerwca 1980 roku. 


Memorjał o kredyty dla rzemiosła został opracowany 


przez 


Drugi dzień Ill konferencji Izb Rze- 
mieślniczych w Łodzi, odbył się w lokahu 
łódzkiej Izby Rzemieślniczej przy ul. Ewan- 
gelickiej Nr. 8. i 

Tematem obrad poszczególnych kómi- 
sji były sprawy kryzysu w przemyśle bu- 
dowlanym, szewckim i t. p. 

Niezwykłą żywotność objawiła komisja 
finansowa, która w rezultacie dwugodzin- 
nej dyskusji, zebrani powzięli rezolucję w 
której proszą p. min. Przemysłu i Han- 
diu o pomoc finansową dla niektórych Izb 
Rzemieślniczych przeżywających obecnie 
kryzys. 

Rezolucję tę uchwalono przesłać w 
najbliższym czasie do Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu. 

W dalszym ciągu załatwiono szereg 
kwestji z dnia poprzedniego, m. in. kwe- 
stję uzgodnienia świadectw czeladniczych i 
dyplomów mistrzowskich. 

W sprawie szkolnictwa i opieki nad 
terminatorami, która to kwestja obejmo- 
wała pumkty niezwykle ważne jak: nowe 
szkoły rzemieślnicze kursy dokształcają- 
ce i t. d., goruczono zebranie dokładnego 
materjału *zbom łódzkiej, kieleckiej i. wi- 
leńskiej, cetem opracwania dokładnego me- 
morjału w tej sprawie i przedłożenia go 
Walnemu Zjazdowi Rzemiosła Polskiego, 
który odbędzie się na jesieni. 

Omawiając zkolei sprawę Walnego 
Zjazdu w Warszawie postanowiono po- 
wołać do życia komisję, któraby. opraco- 
wała program zjazdu i przedłożyła go do 
zatwierdzenia 


TT TYJ ETNO TE IZYU7ZE5T TZT WZTY 


Odroczenie wyborów 
w gminie Nowosolna 


Łódzkie starostwo powiatowe, naskt- 
tek odniesienia się wójta gminy Nowo- 
solna, o odroczenie rozpisanych wa dzień 
29 b. m. wyborów do rady gminnej, wobec 
tego, iż w dniu omawianym przypada w 
Nowosolnej odpust ku czci apostołów Pio 
tra i Pawła, — postanowiło wniosek wój- 
ta potraktować przychylnie i odroczyć wy- 
bory o jeden tydzień, t. j. rozpisać je na 
6 lipca r. b. (s) 


przytem, że ją wyrzuci z mieszkania, 


a 
zjazd 

Termin ziazdu ustalony został na paź- 
dziernika b. r. 

Po zakońcezniu obrad uczestnicy kon- 


Nr. 170 


Zasada daleko idącej tolerancji 
podatkowej 


wynikiem dwudniowych obrad zjazdu 
skarbowców 


Trwający w ciągu dwu dni, 20 21 b.lp. prezesa Kucharskiego, przy udziale in- 


m. zjazd naczelników urzędów skarbo- 
wych z okręgu łódzkiej Izby skarbowej 


ferencji zwiedzili zakłady vrzemysłowe |. brzeniósł wyniki pożądane dla płatników 


K. Poznańskiego. (S) 


| Przeciw zbyt 


| Zjazd odbył się pod 


c Z R puree 


podatku dochodowego. 
przewodnictwem 
UEEBZTEORE CE Z. 


natarczywym 


kwestarzoem 
Surowe zarządzenia Ministerstwa Spr. Wewn. 


Mimo szeregu zarządzeń Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w sprawie kwe- 
starstwa instytucje wrządzające kwesty 
nie pouczają kwestarzy w jaki sposób i 
gdzie mają kwestować. 

Często się zdarza, że kwestarze nad- 
używają położonego w nich zaufania i 
zamiast kwestować na ulicy obchodzą 
mieszkania, cukiernie i restauracje. 

Do rzeczy będących na porządku 
dziennym należy natrętne upominanie się 
o datek, przypinanie wprost siłą kwiat- 


—-——000 


Siekierą 


ka, czy znaczka do klapy. 

Dotychczas, mimo surowych zaką- 
zów, angażowani są do kwest zawodowi 
«westarze, otrzymujący odsetki od zebra- 
nych pieniędzy. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało obecnie świeże przepisy o kwe- 
stach ulicznych, zastrzegając, że organi- 
zacje, które nie będą dbały o to, aby 
zbieranie datków odbywało się zgodnie z 
przepisami, pozbawiane będą prawa urzą 
dzania kwest 


, 


w giowę 


Krwawa tragedja małżeńska przy ul. Pałacowej 


W dniu wczorajszym ul. Pałacowa 
Nr. 5 była terenem 


krwawej tragedii małżeńskiej. 


*|W domu tym mieszka rodzina Ambrozia- 


e 


ków, składająca się z 28-letniego Włady- 
sława Ambroziaka i 38-letniej żony jego 
Stanisławy. 

W ostatnim czasie między małżonkami 

dochodziło stale 

do awantur, 
ma tem tle, że Ambroziak zarzucał żonie 
swojej zdradę małżeńską. 

Wczoraj późnym wieczorem Ambroziak 
przyszedł do domu w stanie mocno nietrzeź 
wym. Zaraz od progu zaczął swej żonie 
czynić wymówki, że go zdradza, groził jej 


| Kiedy Ambroziakowa odpowiedziała na 
to, głośnym wybuchem śmiechu, rozwście- 
czony mąż schwycił leżącą pod piecem sie- 
kierę i zadał nią żonie 

kilka ciosów 

w głowę i rękę. „Na krzyk nieszczęśliwej 
zbiegli się sąsiedzi, którzy wyrwali ją z 
rąk oprawcy. 

Zawezwano na miejsce pogotowie ratun 
kowe, które udzieliło jej pierwszej pomocy 
i odwiozło ją w stanie osłabionym do szpi- 
tala św. Józefa. 

Ambroziaka aresztowano i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego śledcze- 
(P) 


go 
59. 
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się z temi epokowemi wynalazkami. 


spektora ministerjalnego, p. A. Alanda, 
naczelników lzby skarbowej: wydziału 
II, p. Sidorskiego i wydz. V. — p. Najde- 
ra, oraz licznych naczelników urzędów 
skarbowych. 

W wyniku obrąd zjazdu postanowiono, 
opierając się na ostatnich decyzjach Mi- 
nisterstwa Skarbu, które daje poszczegól- 
nym Izbom skarbowym wolną rękę w 
dziedzinie ustalania zasad ściągania po- 
datków, iż ustalenie normy podatku do- 
chodowego za rok 1930 oparte będzie na 
zmienionym systemie. Miańowicie dotych 
czas normy podatku dochodowego usta- 
lało się na podstawie ustalonego i pobra- 
nego w latach poprzednich podatku, tak 
więc w r. b. miarodajnemi byłyby pozy- 
cje z lat 1928 i 1929. Ponieważ jednak 
stwierdzono bardzo poważne pogorszenie 
się warunków materjalnych całego szere- 
gu płatników podatku dochodowego po- 
stanowiono przeto w poszczególnych wy- 
padkach określać wysokość podatku do- 
chodowego nie na podstawie danych z lat 
poprzednich, lecz indywidualnie, w zależ- 
ności od obecnego usytuowania mater- 
jalnego płatnika. 

Wskazana ta inowacja przyjęta bę- 
dzie zapewne przez płatników podatku 
dochodowego z dużem ł zadowoleniem, 
albowiem dowodzi ona, iż władze skarbo- 


we potrafią się jednak liczyć z tem, iż 
płatnik nie może płacić podatku, o ile 
istotnie nie ma pieniędzy, ani nawet — 


(s) 


nadziei na pieniadze. 


Dwa odczyty 

inżyniera Dyljona 

Dziś i 26 czerwca, o godzinie 8,30 wie- 
czorem w sali przy ulicy Piotrkowskiej 89, 
zaproszony przez  Radjoklub Polskiej 
Y. M. C. A., wygłosi dwa odczyty inżynier 
Dyljon na temat: Fizyczne podstawy radjo- 
fonji, filmu dźwiękowego i telewizji. Ma- 
my nadzieję, że wszyscy łodzianie, którzy 
interesują się najnowszemi zdobyczam: 
techniki skorzystają z okazji, aby zapoznać 


Eugeniusz Dębowski 


Aktywizacja wsi 


= drogą 
ii. 
Zadania polskiego 
przemysłu 


Takiem racjonalnem 
przenwysłu polskiego jest oparcie 
go na surowcu krajowym. 
Cały przemysł bawełniany należy prze- 
kształcić na przemysł lniany. Rozwój prze 
mysłu lnianego pociągnie za sobą wzrost 
produkcji Inu, ulepszy jego uprawę, stwo- 
rzy konieczność do uprawiania olbrzymich 
terenów t. zw. nieużytków, a tem samem 
wzmocni rolnictwo. Aby produkcję mater- 
jałów Inianych doprowadzić do rozmiarów 
dzisiejszej produkcji bawełnianej, należy 
kilkakrotnie powiększyć zbiory Inu. W ten 
sposób zatrudni się w kraju wiele rąk ro- 
boczych. Wyroby Iniane są daleko lepsze 
i trwalsze niż bawełniane, chętnie reż są 
nabywane przez zagranicę. Zbyt radpro- 
dukcji Inianej byłby więc niezmiernie ła- 
twy, stąd wpłynęłyby do kraju kapitały 
podnoszące jego doń; styt. i 


lekarstwem dla 


To samo dotyczy przemysłu opartego 
na bardzo popularnym w Polsce surowcu, 
jakim jest ziemniak. Produl- 
cja ziemniaka w Polsce zajmuje co do 
ilości drugie miejsce wśród wszystkich 
państw świata. Jednak przemysł przeitwo- 
rów ziemniaczanych sto na bardzo niskim 
poziomie, a co gorsza, że nawet ekspoj- 
tujemy ziemniaki w stanie  uieprzerobio- 
nym, ale jako płatki kartoflane. W prze- 
ważnej ilości ziemniaki spożywane sa przez 
Jiedną ludność polską. | 

Należałoby rozwinąć silnie przetwórczy 


|przemysł ziemniaczany, 


do „dobrobytu 


t. į. produkować 
alkohol w takich ilościach, aby się kalku- 


lowa jako środek pędny, 
dalej krochmal, dekstry- 
nę it. p. Wynik takiego posunię- 


cia to zwiększona produkcja ziemniaków, 
eksport przetworów zagranicę, wpływ go- 
tówki do kraju, zatrudnienie wielu tysię- 
cy rąk roboczych, zwiększenie hodowli 
bydła, pasiopego wytłokami, oraz wiele 
innych korzyści pośrednich. 


To samo dotyczy przemysłów opartych 
na: 

uprawie buraków cukrowych — cu- 
krowniczego, 

uprawie jęczmienia i żyta — browar- 
nego i gorzelnianego, 

hodowli owiec — wełnianego, 


hodowli królików, owiec, kóz i t. p. — 
pilśniowego, 
hodowli jedwabników i uprawie mor- 


wy — jedwabnego, 
uprawie lasów — papierniczego, 


uprawie sadów owocowych, ogrodów 
warzywnych, hodowli stawów rybnych — 
spożywczego (wyrób konserw mięsnych, 


jarzynowych, win, soków owocowych 
if. p.), 
naszym przemyśle górniczym — che- 


micznego. 

Jednocześnie nasz przemysł metalurgi- 
czny musi dostarczać rolnictwu i innym ga 
łęziom przemysłu odpowiednich maszyn i 
narzędzi. , Dotychczasowa produkcja może 
świadczyć, iż będziemy mogli 
w tym dziale być samo - 
wystarczalni. Nie wolno nam wy 
dawać olbrzymich sum na maszyny zagra- 


niczne, skoro sami potrafimy je zbudo- 
wać. 

W ten sposób przemysł polski stałby 
się nadbudową rolnictwa, dalszym etapem 
produkcji ogólno krajowej. Sharmonizo- 
wanie i silne scalenie rolnictwa z przemy- 
słem daje jednej i drugiej gałęzi rękojmię 
wielkiego rozwoju. Polska nie może sobie 
pozwolić na kosztowny wydatek sprowa- 
dzania surowców z zagranicy, kiedy nasz 
się psuje lub, co gorsza, nie produkuje go 
się wcale, a dziesiątki tysięcy rąk zdat- 
nych do pracy głoduje, tworząc kadry bez 
robotnych. Dążeniem naczelnem, jeśli cho- 
dzi o przemysł polski w uwzględnieniu in- 
teresów ogólno krajowych i rolnictwa, wia 
no być oparcie go o naszą produkcję rolną 
i kopalnianą. Takie byłyby wskazania na 
przyszłość w gospodarce ogólno państwo- 
wej. Dotyczą one zarówno rolnika jak i 
przemysłowca, robotnika, mieszkańca wsi 
i miasta, każdego obywatela Polski. Jeśli 
chodzi o sprawy i interesy bezpośrednio 
i najbliżej dotyczące rolnictwa, to one z ko 
nieczności rozbijają się na 2 grupy: spra- 
wę rolnictwa wielkiego i średniego i kwest 
ie małorolnych. 

Przy rozważaniu problemu aktywiza- 
cji wielkiej i Średniej własności ziemskiej 
wysuwać się będą na czoło sprawy kultury 
rolnej, hodowli, przetworów surowców 
rolnych i t. p. Gospodarstwa te nietyłko 
mogą egzystować samodzielnie, dać wła- 
ścicielowi i jego rodzinie utrzymanie, ale 
zatrudniać mogą izatrudniają najemników, 
przynoszą dochody. 

Poziom kultury rolnej w Polsce nie le- 
ży jeszcze w sferze możności porównania 
iej z kulturą takich państw, jak Holandja, 
Danja, czy Niemcy. Jesteśmy jeszcze , w 
dziedzinie rolnictwa na szarym końcu w 
szeregu państw oświeconych i nowoczes- 


nych. Przed kilkunastu łaty było gorzej, 
obecnie te stosunki zmie- 
niają się na lepsze. Juz 


wkroczyliśmy na drogę postępu rolniczego. 


Obecnie należy podwoić, a nawet potroić 
wysiłki w tym kierunku. W pierwszym 
rzędzie należy zracjonalizować uprawę ro- 
li. Naogół w Polsce, mimo przysłowio- 
wych piasków, jest ziemia dobra, trzeba 
tylko w nią włożyć trochę pracy. Zamyka- 
jąc to krótkie zdanie, trzeba jaknajszybciej 
przeprowadzić komasację i meljorację grun 
tów, zastosować racjonalny płodozmian 
stosować intensywną i staranną uprawę 
roli, używając nawozów sztucznych. 

Nie można sobie wyobrazić racjonal- 
nej uprawy roli bez jednoczesnego rozwi- 
jania należytej hodowli, w pierwszym rzę 
dzie bydła, dałej trzody chlewnej i dro- 
biu. Naczelnem hasłem rolnictwa w dziale 
hodowlanym winno być podniesienie przez 
odpowiedni dobór ras hodowlanych produk 
tów oraz kilkakrotne powiększenie ilości 
produkcji. Do tych samych zagadnień w 
Polsce należy rozwój ogrodnictwa i sa- 
downictwa. 

„W roku 1929 sprowadziliśmy z zagra: 
nicy następujących produktów rolnych za 
cenę? 


cebula, śliwki, orzechy owoce — 33 mil. zł. 
smalec, tłuszcze roślinne — 88 


» "” 


razem za — 12] mil. zł 

Czyż to nie jest imponująca suma, któ- 
rą przy naszym kryzysie i biedzie w rolni- 
ctwie wyrzucimy lekkomyślnie za granicę. 

Należycie postawione rolnictwo potra- 
ii skutecznie temu przeciwdziałać tak, by 
ogólna suma kapitału, który wydajemy na 
towary zagraniczne produkowane jedno- 
cześnie w kraju, jak np. skóry wyprawio- 
ne, obuwie, wyroby włókiennicze, oraz 
wymienione powyżej płody rolnicze, co 
sięgnie w roku 1930 600 miljonów złotych 
pozostała w kraju, podnosząc zamożność 
i rozwijając rodzime warsztaty. 

(d. ©. n.) 
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„HASŁO* z dnia 24 czerwca 1980 roku, 
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WIELKA AFERA POBOROWA 


przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
Znani łódzcy przemysłowcy oskarzeni 


o zabiegi oszukańcze w celu uwolnienia się od służby wojskowej 


W dniu wczorajszym godz. 9-ej rano w 
sali Nr. 1 w Łodzi rozpoczął się proces 
aferzystów poborowych, macherów i zwal- 
nianych poborowych-który miał swój pro- 
log w postaci całego szeregu procesów 
wojskowych. 

Ława obrończa była wypełniona aż do 
ostatniego miejsca. Zasiedli na niej adw. 
Biłyk, adw. Landau, adw, Krukowski, adw. 
Jasieński, adw. Kon, adw. Więckowski, 
adw. Lilker, adw. Konczyński oraz adw. 
adw. Sterling i Szurlej z Warszawy 


Na ławie oskarżonych 


Ławę oskarżonych zajęli: Zajwel Len- 
ga lat 62 macher poborowy, Hudesa Bęcz- 
kowska lat 53 macherka poborowa, Maksy- 
miljan i Samuel Serejscy poborowy i oj- 
ciec Eugeniusz Juljusz Elsner lat 23 i Ju- 
ljusz Elsner lat 62 poborowy i ojciec, Ema- 
nuel Milsztein lat 61 i Szama Milsztein lat 
48 macherzy, Oskar Daube į Adolf Hen- 
tyk Daube ojciec i poborowy, Teodor Stei- 
gert ląt 28 poborowy, Marja Konczakow- 
ska lat 25 (narzeczona mjr. Wołoszynow- 
skiego oskarżona o macherstwo. 

Po otwarciu posiedzenia przewodniczą- 


cy część świadków zatrzymał w gmachu 
sądowym, część zaś zwolnił do jutra do 
godz. 9-ej rano, świadka zaś Moszka 


Brokmana, który do sądu się nie stawił 
sprowadzić pod przymusem. 

Po zbadaniu personalji oskarżonych 
przewodniczący przystąpił do odczytywa- 
nia aktu oskarżenia, zawierającego 52 
strony druku pisma maszynowego. 

Odczytywanie aktu oskarżenia trwało 
półtorej godziny, poczem sąd przystąpił 
do badania oskarżonych 


Badanie oskarżonego 
Adolfa Henryka Daubego 


Przew.: Czy przyznaje się oskarżony do 
winy, że w okresie czasu od stycznia 1924 
roku do grudnia 1924 wspólnie z innemi 
dópuścił się zabiegów oszukańczych w ce- 
lu zwólnienia się od służby wojskowej? 

Oskarż.: Nie, nie przyznaje się. 

Przew.: Czy przyznaje się do tego, 
ze św'-!omie używał sfałszowaną ksią- 
żeczkę „ojskową, przedstawiając ją w 
Starostwie Grodzkim dla otrzymania pasz- 
portu zagranicznego? 

Oskrż.: Nie, nie przyznaje się, 

Przew.: Czy oskarżony nie zeznawał w 
policji, że w mieszkaniu Lengi badał go 
jakiś lekarz? 

Oskrż.: Tak zeznawałem pod przymu- 
sem, (wobec sprzeczności zeznań prze- 
wodniczący odczytuje zeznanie oskarżone- 
go złożone w śledztwie, 

Prok: Czy oskarżony przypomina so- 
bie w jakiej porze był w P. K. U. w Skier- 
niewicach? 

Oskrż: W godzinach popołudniowych). 

Przewodniczący przypomina  oskarżo- 
nemu, że w śledztwie zeznał, iż był w P. K. 
U. o godz. 9-ej wieczór. 

Prok: Czy oskarżony nie wie, że o godz. 
9-ej wieczorem biura P. K. U. są nieczynne. 

Oskrż: Nie, nie wiem. 

Prokur: Czy był badany przez lekarza 
mjr. Wołoszynowskiego? 

Oskrż: Nie. 

Prokur: Dlaczego inaczej zeznawał 
toku śledztwa? 

Oskrż: Tak mi kazali żandarmi. 

Prokur: Czy oskarżony był w miesz- 
£aniu u Lengi? 

Oskarż: Tak byłem, jak pisałem poda- 
nie do P. K. U. o przeniesienie mej ewi- 
dencji do Skierniewic. 

Prokur: Czy oskarżony 
pieniądze Lendze? 

Oskrż: Nie. 

Prokur: Czy będąc w więzieniu oskar- 
żony porozumiewał się z Lengą? 

Oskrż: Nie, nie miałem możności, 

Przew: Kiedy oskarżony raz na komi- 
sil poborowej otrzymał katerogję „A”. 

Oskrż: Nie pamiętam. Nie byłem bada- 
ay przez lekarza na pierwszei komisii. 


w 


dawał jakieś 


gdyż chodziło mi w tym czasie tylko ol 
przedstawienie dowodu wojskowego w ce- 
lu uzyskania paszportu na wyjazd zagra- 
nicę. 

Przew: Czy w Skierniewicach oskar- 
żony dostał książeczk bez badania lekar- 
skiego. 

Oskrż: Tak załączyłem tylko świadec- 
two lekarskie. 

Adw. Kończyński: Czy Lenga, który 
ułatwiał mu otrzymanie książeczki woj- 
skowej jst ten sam, który siedzi na ławie 
oskarżonych? 

Oskrż: | ie. 


Zeznania 
Oskara Daubego 


Następnie zeznaje oskarżony  Oskat 
Daube i do winy nie przyznaje się i 
oświadcza że zgłosił się Lenga i zaofia- 
rował swe usługi przy załatwianiu for- 
malności wojskowych dla syna żądając po 
100 złotych dziennie w ciągu 15 dni, któ- 
re miał spędzić na prowincji w sprawie 
syna oskarżonego. Dopiero w roku 1927 
przybył jeszcza raz Lenga i oznajmił że 


książeczka wojskowa syna i jego jest 
sfałszowana, wobec czego oskarżony 
wezwał syna telegraficznie i spalił jego 
książeczkę, posyłając go do Starostwa 
Grodzkiego dla uzyskania prawdziwej 
książeczki. 


Na pytanie obrońcy oskarżony zeznaje 
że prowadził fabrykę z 500 robotnikami i 
gdyby miał się sam zajmować sprawę sy- 
na musiałby zamknąć fabrykę wobec czego 
skorzystał z pomocy Lengi. 


„Niesłuszna” kategoria 
Zeznania Teodora Steigerta 


Przew: Czy oskarżony przyznaje się 
do winy, że za pomocą zabiegów oszu- 
kańczych wspólnie z innemi chciał uwol- 
nić się od wojska? 

Oskarż: Nie. Byłem zagranicą na stu- 


'djach. Powróciłem do Łodzi i stawiłem się 


przed komisją poborową, gdzie otrzyma- 
łem kat. „A“, poczem wyjechałem znów 
zagranicę na studja. Uważając, że kate- 
gorja ta jest niesłuszna, gdyż przecho- 
dziłem operację ślepej kiszki i inne cho- 
roby przyjechałem do Łodzi i żądałem 
powtórnego zbadania mnie przez komisję 
wojskowo-lekarską, lecz do badania nie 
dopuszczono mnie. Wówczas złożyłem 
podanie o stawienie mnie przed komisję 
poborową P. K. U.-Skierniewice, lecz tam 
również nie dopuszczono do badania. Wo- 
bec tego znów poczynitem starania w 
Łodzi i na komisji poborowej otrzymałem 
kat. „D". 

Prokur: Poco oskarżony wyjeżdżał do 
Łowicza? 

Oskrż: Myślałem, że tam jest P. K. U. 

Przew: Czy zna Bęczkowska? 

Oskrż: Nie. 


kd a 
Nikogo nie zna 
Badanie Zajwela Lengi 

Przew: Czy oskarzony przyznaje się 
do winy, że wspólnie z innemi użył zabie- 
gów oszukańczych dla zwolnienia od 
służby wojskowej Adolfa Henryka Daube- 
go i Teodora Steigerta? 

Oskrż: Nie, nie przyznaje stę. Nic nie 
jestem w tej sprawie winien i nie wiem 
dlaczego ja tu siedzę. Nikogo wogóle z 
tych panów nie znam. 

Przew: Czy otrzymał oskarżony jakieś 
pieniądze? 


Oskrż: Żadnych pieniędzy nie otrzy- 
mywałem. 

Przew: Czy oskarżony zna Bęcz- 
kowską? 


Oskrż: Nie znam. 


Pewne koszta 


Eugenjusz Juljusz 


Następnie zeznaje 
Elsner 


Przew: Czy oskarżny przyznaje się do 
winy, że wspólnie z innemi za pomocą za- 
biegów oszukańczych chciał uwolnić się 
od służby wojskowej? 

Oskrż: Nie. W roku 1927 przyjechałem 
z zaagranicy. Pewnego dnia spotkałem 
na ulicy Emanuela Milsztajna b. admini- 
stratora domu mego ojca w towarzystwie 
jeszcze jednego młodszego osobnika, któ- 
rego mi Milsztein przedstawił za swego 
brata. Milstein zapytawszy się o moje 
zdrowie i jak mi się powodzi, pożegnał 
się ze mną. Ja zaś pozostałem z młod- 
szym osobnikiem i skierowaliśmy się w 
stronę Placu Reymonta. Ów młody osob- 
nik powiedział mi, że wie o tem, iż staram 
się o odroczenie służby wojskowej, lecz 
w Łodzi będzie z tem bardzo trudno, że 
można tę sprawę przeprowadzić na pro- 
wincji i związane to będzie z pewnemi 
kosztami. Propozycje tego osobnika 
przyjąłem. Po pewnym czasie zgłosił 
się do mnie ów osobnik i powiedział, że 
mam się stawić na komisję do Toma- 
szowa. W kilka dni potem, gdy przybyłem 
do Tomaszowa na dworcu spotkałem 
Bęczkowską. Bęczkowska wypytywała mi 
się dokąd jadę, której też powiedziałem, 
że na komisję. Razem z Bęczkowską udałem 
się z dworca dorożką do miasta. Bęcz- 
kowską uważałem za pracownicę Milsteina, 
przypuszczając, że Milstein prowadzi ja- 
kieś biuro próśb i podań. W Tomaszowie 
na komisji poborowej zostałem skierowa- 
ny do szpitala wojskowego w Łodzi. 

Przew: Kiedy oskarżony przybył 
szpitala? 

Oskrż: W kilka dni po komisji. W dro- 
dze do szpitala spotkałem Bęczkowską. W 
szpitalu przebyłem kilka dni. 

Przew: Co oskarżony robił w szpitalu? 

Oskrż: Byłem badany przez lekarza i 
otrzymałem kat. „C”. 

Przew: Czy widział się z kapralem Dy- 
dakiem? 

Oskrż: Nie widziałem się 


do 


Ojciec Elsnera zeznaje 


Przew: Czy oskarżony przyznaje się 
do winy, że wspólnie z innemi za pomo- 
cą zabiegów oszukańczych chciał uwol- 
nić swego syna Eugenjusza Juljusza od 
służby wojskowej? 

` Oskrż: Nie. Po aresztowaniu mego sy- 
a tegoż samego dnia przybył do mnie 
żandarm i oznajmił mi, że jeżeli zeznam 
tak, jak każe mój syn to będzie wszystko 
dobrze, bo inaczej to mnie aresztują. By- 
łem wówczas zagranicą i nie wiem wogó- 
le jak ta sprawa się przedstawia. 

Następnie zeznają poborowy Emanuel 
Milstein, oraz jego ojciec. Do winy się 
nie przyznają. 


Badanie Maksymiljana 
e a 
Serejskiego 

Przew: Czy oskarżony przyznaje się do 
winy. 

Oskrż: Nie przyznaje się. 

Przew: Kiedy oskarżony 
przeglądu wojskowego. 

Oskrż: W roku 1922. 

Przew: Gdzie? 

Oskrż: W Końskich. 

Prokur: Co oskarżony robił 
skich? 

Oskrż: Tam mieszkała osoba, o którą 
poróżniłem się z ojcem, a następnie chcia- 
łem założyć fabrykę sztucznego jedwabiu 
w Końskich. 

Prokur: Czy oskarżony miał pieniadze 
na założenie przedsiębiorstwa? 

Oskrż: Nie miałem. 

Prokur: Jak można zakładać przedsię- 
biorstwo bez pienieędzy. 

Oskrż: Chciałem zdobyć gotówkę tam 
na miejscu, a następnie porozumieć się z 
firmami zagranicznemi, lecz to mi się nie 


stawał do 


w Koń- 


l udawało 


z | 


Badanie Samuela 
Serejskiego 

Przew: Czy oskarżony przyznaje się 

do winy. 
„..Oskrż: Nie przyznaje się, 

Przew: Kiedy syn pański miał stawić 
się do przeglądu wojskowego? 

Oskrż: W roku 1922. 

Przew: Czy oskarżony znał 
ską. 

Oskrż: Poznałem ją w urzędzie $łed- 
czyim. 

Przew: Czy oskaążony zna kaprala Dy. 
daka? 

Oskrż: Tak u mnie dwa razy z listem 
od samego mego bratanka, który leżał w 
szpitalu wojskowym, 


Bęczkow- 


Zeznania Bęczkowskiej 


„Przew; Czy oskarżona pęryznaje się 
do winy. 
Oskarż.: Nie przyznaje się i proszę 


sąd o zwolnienie mnie od dawania wszel- 
kich wyjaśnień, gdyż jestem  bardze 
przemęczona, Siedziałam rok w więzieniu. 
Wszystko, co miałam wyjaśnić, wyjaśni- 
łam już na tylu procesach wojskowych£, 

Przew: Czy oskarżona znała kprl. Dy- 
daka? 

Oskarż.: Tak znałam, 
przez jego żonę. 

Przew.: Czy rozmawiała oskarżona z 
kprl. Dydakiem o sprawach wojskowych ? 

Oskarż.: Tak kapral Dydak powiedzial 
mi, że w sprawach wojskowych może mi 
zawsze zrobić ułatwienia. ! 

Przewod.: Czy oskarżona mała poru 
cznika Labegę? j 

Oskarż.: Tak. Znałam go, gdyż żona 
jego kupowała u mnie materjały, 

Przewod: Czy oskarżona dała zegarek 
majorowi Wołoszynowskiemu ? 

Oskarż.: Nie dawałam. 

Przewod.: Czy oskarżona chciała dorę 
czyć list mjr. Wołoszynowskiemu pod- 
czas procesu w Sądzie Wojskowym ? 

Oskarż.: Przechodząc przez korytarz 
sądu zauważyłam przed drzwiami jakąś 
kopertę, podniosłam i oddałam ją wojsko- 
wemu, mówiac mu, że może to się komu 
przyda. 

Przew.: Czy oskarżona zna Piwochę. 

Oskarż.: Tak. 

Prokur.: Czy oskarżona zapoznała 
młodego Elsnera z kprl. Dydakiem. 

Oskarż: Nie, 

Adw. Lilker. Niech oskar£ona wyjaśni 
sądowi, czem zajmowała się przed wojną 
i do chwili aresztowania. 

Oskarż.: Przed wojna miałam dosta- 
wy dla wojska. Po wojnie nie mając pie- 
niędzy zajęłam się domokrażna sprzeda- 
ża resztek. 

Prokur: Czy oskarżona miała sprawy 


poznałam go 


sądowe o macherstwa w sprawach pobo- 
rowych. 
Oskarż: Tak, miałam w Piotrkowie, 


ale to dzięki Gelademu, który się mści 
na mnie już od 10 lat, 


Co mówi Konczakowska 


Przew: Czy oskarżona przyznaje się 
do winy, że w okresie czasu od stycznia 
1927 roku do listoada 1928 roku przyj» 
mowała pieniadze od majora Wołoszynow 
skiego do przechowania z wiedzą, iż pie- 
niądze te pochodzą ze zbrodni nielegalne- 
go zwalniania poborowych ze służby woj: 
skowej ? 

Oskarż. Nie przyznaję się. Majora Wo- 
łoszynowskiego zapoznałam w roku 1924, 
gdy byliśmy razem na Helu. Po przyjeź- 
dzie do Łodzi dążyliśmy do tego, aby w 


jaknajkrótszym cząsie zawrzeć związek 
małżeński. 

We wrześniu 1928 roku major Woło- 
szynowski wręczył mi 10,000 złotych, 
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które otrzymał od ojca na urządzenie ga- |poznaniu zawarła 
binetu lekarskiego. Ponadto major Woło- |siebie transakcję otrzymując 
szynowski dał mi do przechowania kilka |długoterminowy kredyt 
weksli. Pieniądze wpłaciłam na P. K, O. 
Przew: Na czyje imię? 
Oskarż. Na swoje. 


bardzo korzystną hr 
towary na |Wieluniu i w Końskiem. 


Przyszła 


Zeznania dr. 


Przew: Dla czego? Wołoszynowskiego wał się tam zegarek. Następnie 
Oskrż: Aby móc dysponować WA 1 AM *; 
pieniędzmi. Następnie zeznaje Świadek mjr. dr. 


Przew: Jakie to były pieniądze? IWołoszynowski, który został przyprowa- | ją 


Oskrż: Dolary amerykańskie i złote pol- |dzony z więzienia i staje w sądzie pod Po jakimś czasie Bęczkowska przyby- 
skie. |strażą żandarma. ła do niego do domu, celem zbadania jej 

Przew: Ile oskarżona dostała od majora Świadek oświadcza, że brał stale u-|i po upływie kilku dni przyprowadziła 
Wołoszynowskiego? 


dla |dział w komisjach poborowych w 
Bęczkowską zna. | dania. Na 
do putku w 1927 roku 
kowaniem za wysłanie syna do [ 
przytem pozostawiła na stole jakąś małą |że częściowo wygrał w Sopotach w roku 
paczuszkę, jak się później okazało znajdo- | 1928, częściowo zaś z prywatnej praktyki. 


ta sprawa wydawała mu się dziwną. 


Łodzi, dwóch poborowych do prywatnego zba- 
zapytanie przewodniczącego, 
podzię- |skąd miał tyle pieniędzy, które wręczył 
szpitala, |oskarżonej Konczakowskiej, odpowiedział. 


va 


ra 


stwier- Następnie na zapytanie Sądu, czy zna 


dził w ewidencji, że syn jej wogóle nie |Mienina oświadczył, że tak. Poznali się 
był przesyłany do szpitala, dlatego też ca- |nrzy jakiejś okazji, przyczem tak się 


Za- 
rzyjaźnili, że pożyczył mu 900 zł. na co 
przy] poźyczy 

otrzymał weksle: 


Zeznania por. Lakegi 


Oskrż: Otrzymałam futro za 600 zło- 
tych, zegarek i różne drobiazgi. 

Przew; Czy major Wołoszynowski gry- 
wał w ruletkę w Sopotach. 

Oskrż; Tak i przzegrał dwa razy. Byłam 
przy tem obecna. 

Na term zakończono badanie oskarżo- 
qych, poczem zarządzono przerwę. Następ- 
nie przystąpiono do przesłuchania świad- 
ków. 


nad giową 


ków pow. piotrkowskiego wybuchł grożny 
pożar, skutkiem nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem przez Antoninę Czernia- 
kowa powstał ogień w jej zagrodzie. 
Silny wiatr i susza przeniosły ogień 
na sąsiednie domy, przyczem w krótkim 
czasie pastwą płomieni, które objęły ca- 
łą wieś padło 45 zagród gospodarskich, 


Zeznania kprl. Dydaka 


Pierwszy zeznawał kapral Dydak. 

Zna Bęcżkowską, która przychodziła 
do niego od roku 1926 do 1928. Pierwszy 
raz przybyła do szpitala w Sprawie ja- 
kiegoś Goldberga, który był, jak oświad- 
czyła, pod opieką porucznika Labegi.f 
Bęczkowska zaproponowała Dydakowi, a- 
żeby zwrócił się do rodziców Goldberga, 
celem otrzymania jakiegoś wynagrodzenia. 
Świadek Dydak istotnie zwracał się tam, 
lecz każdorazowo oświadczono mu, że 
nic nie dostanie, bowiem syn nie został 
zwolniony. Wreszcie, gdy dowiedział się, 
że Goldberg dostał kat. C. zwrócił się do 
nich ponownie, lecz również bezskutecznie. $ 

' Przew: Czy świadek zwracał się wo- 
bec tego o wynagrodzenie do Bęczkow- 
skiej? 

Św: Tak. Zwróciłem się, lecz oszuka- 
ta mnie. 

Wreszcie świadek zeznaje, że dostał 
od Bęczkowskiej 500 zł. za zapoznanie ją 
z Serejskim-ojcem. 

Wtrakcie zadawania pytań, tak ze stro 
ny brony. jak i oskarżenia, 
właściwie te pieniądze otrzymał, 
wyjaśnił, że Bęczkowska dziki 


stłumiono. 


i» miljona złotych. (wy) 
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Dramat serc w 10 aktach. 


3 asy ekranu W rolach glównych: 


* 


demoniczna 
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Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:| 
MM. Epsteina (Piotrkowska 225), M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkewska 95), M. Rozenbluma (Ce- 
gielniana 12), S-rów Gprfeina  (PiłsudskiegoBig, 


Ilustracja muzyczna specjalnie dobrana. 


Ceny miejsc znacznie zniżone III m. 75 gr., II m. 1 zł, I m. 1 zł. 
Orkiestra pod dyrekcją 5. Pietruszki nie zmniojszona. 
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Cała wies spłonęła 


Przeszło 100 rodzin pozbawionych dachu 


W dniu wczorajszym we wsi Skrzyn- [200 sztuk nierogacizny i dużo drobiu. ; i 

W akcji ratowniczej brało udział kil- | zwolniony z obowiązku. 
wa oddziałów straży ogniowej z okolicy, | wojskowej. Po zadawaniu jeszcze 
oraz wieśniacy. Po 20 godzinnej 1 i 
czliwej akcji ratunkowej ogień wreszcie | Labegi zakończono. 


P:mszło 109 rodzi pozostało bez da-|zakończono i odroczono do dnia 
chu nad głową. Straty wynoszą przeszło szego do godz. 9-ej rano. (p) 


WAŻNY W CYK 


Głów- 


Wznowienie dawno oczekiwanego, głośnego i niezapomnianego filmu p. t. 


PVARIETE4 


3 asy ekranu 


uwodzicielski 


NAD PROGRAM: FARSA 


Wreszcie zeznaje świadek 


Labega. 


porucznik 


Bęczkowską zna z tego powodu, że 
G . >s 8 p! A 
przychodziła dość często do żony jego, 


gdzie sprzedawała różne artykuły galante- 
ryjne na raty. Wie jedynie, że Elsner był 


badany dwukrotnie w szpifalui że dwu- 
krotnie wskutek wady żołądkowej został 
odbycia służby 


całego 
rozpa-|Szeregu pytań mniejszej wagi badanie pór. 


Na tem rozprawy w dniu wczorajszym 
dzisiej: 


DŹWIĘKOWY 


TEATR ŚWIETLNY [8 

CASINO” , 

9 a” 
Arcydzieło dźwiękowe p, t. 


SZALONA == 
DZIEWCZYNA 


or x a « . 
wii (Ona idzie na wojnę) 
Epokowy dramat z wielkiej wojny. 
W rol. główn,s dwie bohaterki ekranu 
ELEANOR BOARDMAN 
ALMA RUBENS 
Niewidziane w żadnym filmie sceny 
ataku tanków wśród morza płomieni 
i wiele innych atrakcji dźwiękowych, 
NAD PROGRAM: Dodatek krajowy 
i dźwiękowe aktualności Metro-Gold- 
wyn-Mayer. 

UWAGA: Wyłącznie tylko u nas!!! 
Poświęcenie Gmachu Sądu 
kręgowego w Łodzi. 
PONADTO! 1) Przemówienie Musso- 
liniego do tłumów ostatnio w Rzymie. 


2) Zamach na ks. Humberta podczas 
wizyty w Brukseli. 


na 1. 


50 gr. dwie OB dad 2 ZADAN 
Początek seansów o godz.4,30, 6, 8,10 w. 
Widownia nowocześnie wentylowana. 


Zniknał. 

Lucas zapatrzył się w drzwi, które połknęły 
jaciela, i wzruszył bezradnie ramionami. 

— Niech i tak będzie. Musimy się zastosować do je- 
go życzenia. Pike, idź pan i powiedz tym dwom, że ma- 
ją mu towarzyszyć tylko do Blacka, 

Inspektor wybiegł z pokoju. 


51), J. Koprowekiego (Nowomiejska 15). 
Przedruk 


Em MACDONALD FPrzadrak 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(«THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Nr. 65 


przy- 


Rozdział IL 


WĄTEK I CZĘŚĆ OSNOWY! 


Pike skinął głową. Lucas rzekł: 


— Nie będę pytał napróżno, dlaczego? Mù 
simy ci ufać. Ale przypuśćmy, że — tu wchodzą w grę 
szumiowiny — przypuśćmy, że ktoś strzeli zanim ty 
dasz sygnał, to wtedy co? 

— Nikt przede mną nie strzeli — zaprotestował de- 
tektyw. — Jestem zbyt nerwowy. Nie. Tak musi zo- 
stać, Lucas. Niema innego dźwięku równie donośnego. 
A dźwięk jest tu jedynym możliwym sygnałem. 

Policjanci spojrzeli na siebie i Antoni dowiedział 
się, że życzeniu jego stanie się zadość w całej rozcia- 
głości. Zaczął się ubierać w płaszcz. ` 

,— Murphy przepisze mój memorjał na maszynie. 
Mówi, że na wpół do dziesiątej będzie gotów. Zostawi 
go tutaj, dobrze? 

„ — Doskonale — odparł Lucas. — Wyjdziemy stąd o 
dziesiątej... Słuchaj, Antek, rozmawiałem z Pikem. Bę- 
dziesz musiał mieć dzisiaj jaką obronę... Och, dobrze, 
dobrze, jeżeli nie chcesz. 

Antoni przerwał mu krótko. 

, — Dopóki nie znajdę się u Blacka (dziewiąta piętna- 
Scie) możesz mnie otocyć tankami i owiać trującemi 
gazami, ale tylko do tej chwili. Zato jeżeli+ potem 
znajdzie się w pobliżu mnie choćby cień granato- 
wego— robota może wziąć w łeb. Nie żar- 
tu j e. — Wziął kapelusz i otworzył drzwi. — Dobra- 
noc! Dobranoc, Pike! Jutro bedziemy sie albo weselić, 
albo smucić, 


s O dziewiątej dwadzieścia pięć tegoż wieczora na 
yz Lucasa znalazł się dokument następującej tre- 


MEMORANDUM. 


„To, co piszę, jest dalszym ciągiem memorandum z 
n-tego listopada, które traktowało wyłącznie o miej- 
scu zbrodni i o wnioskach, nasuwających się na- pod- 
stawie lokalnych danych. Obecnie przechodzę do rzeczy 
dalszych, zewnętrznych, mających swój bezpośredni po- 
czątek w locus mordu i w osobie zamordowanego. 

Cały materjał zestawiłem w logicna całość, opatru- 
jąc poszczególne punkty koniecznemi argumentami i 
podzieliłem na dwie części, analityczną i syntetyczną. 


(patrz: memorandum z n-go listopada) wiązały go z pew 
nym nocnym lokalem. 

Uwaga. — Lokal ten znajduje się obeenie pod ści- 
słą obserwacją. Fakt, że L. B. należał do jego <bywal- 
ców, został stwierdzony prywatnie, na zasadzie elimi- 
nacji. 

(b). Lines-Rower nie był tam ogólnie znany pod 
swojem nawiskiem, chociaż parę osób wiedziało o jego 


L 
(a) Kompremitujące znajomości Lines-Bowera 


incognito. 

„Uwaga. — Niema na to (b) rzeczowego dowodu, ale 
wniosek nasuwa się samorzutnie (Patrz: część 2). 

(c). Trzeciego października, sześć tygodni temu, L. 
B napisał testament (było to prawdopodobnie nie nowa 
wersja, a stara, uzupełniona). W tym celu odniósł się 
do nowej firmy prawniczej z Westminsteru, z która po- 
przednio nie miał żadnych stosunków. Testament ten, 
odpowiednio opracowany, poświadczony i podpisany, po- 
został w kasie firmy do dnia śmierci L. B., kiedy to na 
jego (podobno) telefoniczne żądanie został przesłany 
pocztą pod jego prywatnym adresem i doszedł go w ten 
sposób z rana, na drugi dzień po w chwili podpisywania. 

Uwaga. Szczegóły, tyczące się daty testamentu i in- 
nych danych, zostały poświadczone M tylko przez zain- 
teresowanych prawników. Zważywszy jednak na to, że 
łatwo je sprawdzić, trudno posądzić ich o głupotę fal- 
szywych zeznań. 


(d). Wśród spadkobierców, wymienionych w testa- 
mencie (przechowywanym obecnie w Scotland Yardzie) 
znajduje się siedem osób, z których każda otrzymała 
przeciętnie 5.000 funtów. Jedyny to objaw filantropji 
ze strony L. B. Korespondencja zmarłego z temi oso- 
bami znajduje się również w posiadaniu policji i w każ. 
dym poszczególnym wypadku zaczyna się listem z pro- 
śbą o zapomogę. Ton tych listów szczery i pełen godno 
ści. 

Uwaga. — Poufny personel biurowy stwierdza, że L. 
B., jak wogóle wszyscy potentaci finansowi, był zasypy- 
wany tego rodzaju listami, których tygodniowe żniwo 
wyrażało się setkami. Dalej, że począwszy od jakiegoś 
półtora roku, szef zaczał się niemi interesować i co ja- 
kiś czas kazał sobie pokazywać dzienne paczki. że owych 
siedem osób trafiło do niego ta drogą, Że o ile temuż 
personelowi wiadomo, wspieranie owych osób było jedy- 
nym objawem, filantrovijnych skłonności potentata. 

(D. a. n.) 


Nr. 170 


TEATR I SZTUKĄ 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś wtorek i dni następne pełna  werwy, 
numoru i szampańskiej bezroski stale napei- 


niająca widownię rewja w 14-tu obrazach p. t. 
„My możemy też* w brawurowem wykonaniu 
całego zespołu. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł. 


MIEJSKI TEATP. LETNI 
Cegielniana 16 
„ŻYDOWSKI KRÓL LEAR”, 

Codziennie o godz. 9 wieczorem po 
zniżomych sztuka Gordina „Żydowski 
Lear“. 

TEATR REWJI w PARKU STASZICA, 

„TYLKO U NAS“, 
Dziś i jutro rewja „Tylko u nas“ 
Powrót tramwajami zapewniony. 


ŁÓDZKA SZOPKA REWJOWA, 

Pierwszy pfogram Łódzkiej Szopki Rewjo- 
sej grany jest już z rzędu przeszło 3 tygodnie, 
Jest to najlepszym dowodem tego, że jest on 
wesoły, zabawny i zajmujący. 

Kto chce beztrosko i mile spędzić wieczór, 
powinien bezwzględnie zobaczyć Szopkę w 
Grand-Ogródku. 

Do szeregu groteskowych figur popularnych 
łodzian przybyła jeszcze do Szopki figura słyn- 
nego poety, Juljana Tuwima. + 

Początek tego wesołego widowiska o godz. 
9.30 w 


cenach 
Król 


Prze 


Jak już donosiliśmy dnia 29 b. m. t. j. 
w nadchodzącą niedzielę zostanie rozegra- 
ny w Krakowie, z cyklu zawodów o mi- 
strzostwo Europy, I - szy u nas między- 
państwowy mecz w piłce koszykowej dla 
pań pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Szwecji. 

Zawody te, rozgrywane systemem pu- 
harowym, budzą niezwykłe zainteresowa- 
nie, zwłaszcza wśród naszych sportsme- 
nek. Nieznany dotychczas poziom gry 
Szwedek, a stosunkowo dość wysoka kla- 
sa naszych koszykarek, pomimo, że do- 
piero sport ten uprawiają one zaledwie 
od 2 lat, tym więcej wzbudzają ciekawość 
i zainteresowanie temi zawodami. 

Reprezentacja Polski ostatecznie ustało- 
ną zostanie dopiero w piątek z pośród za- 
kwalifikowanych zawodniczek przez kapi- 
tana związkowego P, Z. G. S. por. Wosko 
wicza, na kurs przygotowawczy. Kurs ten 
rozpoczął się już dnia 22 b. m. w Krako- 

Zawodniczki w ilości osiem, zostały 
umieszczone w pięknym pensjonacie Skrze- 


tuskiej, gdzie również otrzymują zapro- 
wiantowanię. 
Program zajęć na kursie przewiduje: 


rano gimnastykę oraz zaprawę techniczną 
i taktyczną, kąpiel po południu natomiast 
o godz. 18-ej gra na dwa kosze i mecze 
treningi z drużynami krakowskiemi. Ogól- 
ne kierownictwo kursu spoczywa w ręku 
kapitana związkowego, natomiast dział ad- 
ministracyjno - gospodarczy prowadzi p. 
Lisowska z Warszawy, — wyszkoleniowy 
p. Sikorski (z Krakowa). 

Reprezentacja Szwecji przyjeżdża w 
sobotę w ilości siedem osób. Warto nad- 
mienić, że zespół szwedzki składa się prze- 
ważnie z samych nauczycielek, wych. fiz. 

Mecz powyższy odbędzie się o godz. 
16.30 na głównym: boisku Cracovi, poczem 
rozegrają zawody piłkarskie dwa zespoły 
ligowe Ł. K. S-—Cracovia. 

Należy z uznaniem podkreślić piękne sta 
nowisko zarządu K. S. Cracovi z p. dr. 
Centnarowskim na czele, który współpra- 
cując w P. Z, G. $. nie szczędzi trudu i za- 
biegów ażeby impreza ta urządzana poraz 
pierwszy w Polsce wypadła jaknajokaza- 
lej. 

Zrozumienie dla gier sportowych jakie 
E O FA RO AOTT EEE 


Polska — Czechosłowacja 
w hokeju na trawie 
W ‘nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostanie w Katowicach międzypaństwowe 
spotkanie w hokeja na trawie między re- 
prezentacjami Polski i Czechosłowacji. W 
r. ub. zwycięstwo odniosła Czechosłowa- 


(3) Froelich (Ł.) 1:59,6 sek. 


„„HASŁO" z dnia 24 czerwca 1930 roku. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


STAŁE AUDYCJE. Sygnał czasu 11.58 i 12.58 
na wszystkie stacje. W Warszawie 13,10 komunikat 
meteorologiczny. 


PROGRAM KOZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
Środa, dnia 25 czerwca 1930 roku. 


ŁÓDZ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. Gramofon i płyty z firmy A. Kling- 
beil, Łódź, ul. Piotrkowska 160. — 1) R. Wa- 
gner: Uwertura do op. „Tannhäuser“. 2) Rach- 
mainoff: 2 preludja g-dur i g-moll. 3) Bizet. 
Arja z op. „Poławiacze pereł“, 4) Gounod: Ar- 
ja z op. „Faust“, 5) Schubert: Pożegnanie, 6) 
Jones „Gejsza“ Muzyka taneczna, 13,15 
15,30 — Przerwa, 15,30 — 15,35 — Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
15,85 — 16,00 — „W 15- rocznicę walk I-ej 
Brygady Legjonów* wygł. mjr. Wacław Li- 
piński (tr. z Warszawy). 16,00 — 24,00 — 


„Dzień morza“ szereg transmisji z Gdyni, W 


Str. 9 


22,20 — Londyn (National). Odczyt: „Przy: 


międzyczasie wygłoszone zostaną rozmaitości i|szłość Zarządu Indyj* — wygł. Sir John Si- 


komunikaty, 


KRAKÓW: 12,05 — 13,00 — Koncert płyt 
gramof. 15,35 — Transm. z Warszawy, W 15 
roczn. walk I Brygady Legjonów — wygł. 
mjr. W. Lipiński. 16,00 — 24,00 — ..Dzień 
jorza* — szereg transm. z Gdyni. 


POZNAŃ: 13,05 — 14,00 — Koncert gra- 
mofonowy. 16,15 — Radjografja (syst. Fulto- 
na) 17,15 — 17,45 — Aud. dla dzieci. 17,45 
18,45 — Koncert popol. 18,45 — 19,00 — Nad- 
program. 20,50 — 22,00 — Koncert muz. lek- 
kiej, 22,15 — 24.00 — Muz. tan. z kaw. .„Wiel- 
kopolanka*, 


KATOWICE: 12,05 — 13,00 — Koncert po- 
pularny z udz. zespołu instrument. P. R. w 
Katow. 16,00 — Dzień nolskiewn morza — sze- 
reg transm. z Gdyni. 


ZAGRANICZNE. 
19,30 — Sztutgart Transm. z Teatru Wir- 


temberskiego. „I Vespri Siciliani“ — opera 
Verdiego, 

19,30 — Berlin. Transm, z Opery Państwo- 
wej. „Trojanie* — opera Hektora Berlioza. 

20,55 — Londyn (National). „Shamus O‘ 
Brien* — opera Stanforda. 

21,00 — Paryż, „Aida* — opera Verdiego. 


21,00 — Bern. „List und Phlegma* — wo- 
dewil Loiusa Angely'ego (Transm. z Bazylei). 


HASLO $PO 


kan a NO 


w piłce koszykowej dla pan 


wykazują członkowie Zarządu K. S. Cra- 
covi objawia się jeszczew tem, że bezinte- 
resownie oddają P. Z. G. $. - owi boisko 
urządzone, reklamę (afisze) i część 
chodu z meczu ligowego, który 


zaraz po zawodach Polska—Szwecja. 


ETOWE 


mon, Prezes Indyjskiej Komisji Statutowej, 
Obchód ku czci 
Kochanowskiego 


W Gimnazjum C. Waszczyńskiej w Łodzi w 
niedzielę, dnia 22 b. m.. w południe, w Teatrze 
Popularnym, przy ul. Ogrodowej 18, odbył się 
uroczysty obchód ku czci Jana  Kochanowskie- 
go z okazji 400-set lecia Jego urodzin, połącze- 
ny ze szkolną uroczystością rozdania matur. 
Zagaił prof. Kaczkowski, poczem chór szkolny 
odśpieyał „Kto się w opiekę“, a jedna z uczenie 
klasy -tej wypowiedziała referat o Kochanow= 
skim. 

Na część II. złożyła się „Pieśń  świętojań- 
ską o Sobótce“, wykonana w malowniczej im- 
scenizacji przez uczenice. Muzykę skomponował 
prof. K. Prosnak, Jest to najświeższy utwór 
tego utalentowanego kompozytora, niezwykle 
udany. Śpiewy i tańce w wykonaniu wychowa- 
nek gimnazjum wypadły wprost wspaniale, Ža- 
prełniająca po brezgi widownię publiczność rzę- 
sistemi oklaskami dawała wyraz uznaniu 
swemu dla samego utworu, jak i dla pracy wy- 
chowawców. ; 

Następnie odbyło się rozdanie świadectw d3) 
rzałości 19 maturzystkom, do których w szcze- 
rych słowach przemawiali przełożona p. Wasze 
czyńska, dyrektor W. Waszczyński i ks. Wilk 


Bo m 
| [re] 


iz. 
f EF 


d meczem Polska — Szwecja 


Zwycięzca tego meczu, o finał rezegr: 


W razie zwycięstwa naszych reprezen- |z Francją, która, jak wiadomo, rozgromiła 


tantek, w dalszym ciągu zawodów 


do- |mistrz. Europy, spotkamy się z Czechosło 
nastąpi |wacją w Strassburgu. 


o |już Włochy w stosunku 38:4. 


Mecz Polska—Szwecja sędziować bę- 
dzie p. Sikorski z Krakowa. 


POLS 


A ZWYCIEŻA 


w „TRÓJĄECZU BAŁTYCKIM” 


Rozegrany w sobotę i niedzielę trójrnecz | (P.) 7,02 mtr. 


lekkoatletyczny  Polska—Estonja—Łotwa 
przyniósł następujące wyniki: 

100 mtr.: 1) Kivitis (Łotwa) 
sek. 2) Szenajch (Polska) o 
3) Keskuell (Estonja) o metr. 

800 mtr.: 1) Kusociński (Polska) 
1:57,1 sek, 2)  Tiisfełdt (E.) 1:58,8 sek. 
(nowy re- 


10,7 
pierś, 


kord Łotwy). 

5000 mtr.: 1) Kusociński (P.) 16:28,3 
sek, 2) Beldsinsky (E.) 16:38,2 sek., 
3)  Prast (E.) 16:58,8 sek. 

110 mtr. przez płotki: 1) 
ski (P.) 15,6 sek., 2) Raehn (E.) 
sek, 3) Majtkowski (P.) 16 sek. 

Sztafeta 4 100 mtr.: 1) Estonja 
43,5 sek, 2) Polska 44,2 sek., 3) Ło- 


Nowosiel- 
15,7 


twa 44,3 sek. 
Skok w dal: 1) Rudits (Ł.) 7,12 mtr. 
2) Raehn (E.) 7,025 m. 3) Sikorski 


14,29 mtr. 
3) Heljasz 


Kula: 1) Suuk (E.) 
2) Dimsa (4) 13,915 m, 
(P.) 13,72 mtr. 

Rzut oszczepem: 1) Jurgis (Ł.) 61,86 
m., 2) Suuk (E). 58,25 m., 3) Ausson 
(E.) 57,08 mtr. 

Rezultat rozgrywek w drugim i ostat- 
nim dniu przedstawia się następująco: 

200 mtr.: 1) Kiwits (Ł.) 21,9 (rekord 
łotewski), 2) Biniakowski (P.) 22,3, 
3) Sżenajch (P.). 

Rzut dyskiem: 1) Estończyk 43,62 m. 
Polacy zajęli 5 i 6 miejsce. 

1500 mtr.: 1)  Kusociński 
4:02. Drugie miejsce Estonja. 

Skok wzwyż: Zawodnicy Łotwy, Pol- 
ski į Estonji po 1,80 m. 

400 m.: 1) Bieniakowski (P.) 50,5 
sek, 2) Piechocki 51,3 s. 

10 kilometrów: 1)  Kusociński 32,58,2 


(Polska) 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
minacyjne zawody strzeleckie zorganizo- 
wame dla członków Okręgowego Związku 
Stowarzyszeń  Strzelleckich i Związku 
Strzeleckiego. W zawodach brały udział 
również i panie. 

Odbyły się strzelania na 100 i 50 mtr. 
z broni mało kalibrowej w trzech pozy- 
cjach (z postawy leżącej, stojącej i klę- 
czącej) przyczem punkty zdobyte w każ- 
dej serji sumowano. 

Wyniki w poszczególnych konkuren- 
cjach przedstawiają się następująco: 

Fanowie; dystans 100 mtr. (suma 
trzech pozycyj) 300 możliwych. 

1) Stejskał (PKS) 230 p; 2) Kłosow- 
ski (WKS) 225 p; 3) Kuzenko (WKS) 


222 p; 4) Zatke (PKS) 220 p; 5) Caspa- 
ri (KE) 219 p;. Stojąc najlepiej 
lał Andrzejak (ŁKS) 79 p: klęcząc 
Kuzenko (WKS) — 82 p; leżąc — Krau 
ze (ŁSS) — 88 p. 
Dystans 50 m. — 400 p. możliwych. 
Stojąc — 1) Wiłkowicz (ŁKS) 206 p., 


strze- 


- Eliminacyjne zawody strzeleckie 


eli- |klęcząc — 1( Houżwiczko (ŁKS) 303 p; 


leżąc — Berkschinger (ŁSSS) — 339 p. 

W ogólnej punktacji na 1200 możli- 
wych punktów zwyciężył Berkschinger 
866 p., przed Kuzenko — 851 p. i An- 
drzejakiem — 814 p. 

W strzelaniu zespołowem na 50 m. 
zwyciężyła drużyna ŁKS-u uzyskując 
3924 p. na 6000 możliwych i zdobywając 
poraz drugi nagrodę przechodnią. Skład 
zespołu: Andrzejak, Wilkowicz, Horwicz- 
ko, Nowicki, Jastrzębski II m. PKS — 
3885 p. 

W strzelaniu pań na 50 m. zwyciężyła 
Patykowska (Sokół) 598 p., przed Gu- 
tówną (Strzelec) 583 p, Kłosowską (WK 
S.) 521. Na 100 m. zwyciężyła Nowakow- 
ską (KE) — 163 p. przed Patykowską i 
Gołębiowską (strzelec). 

Zawody zgromadziły na strzelnicy oko- 
ło 50 pań i 150 mężczyzn. Kierownictwo 
zawodów spoczywało w rękach inż. Mac- 
kiewicza, kpt. Kłosowskiego i p. Serbka. 


i 3 miejsce Estonja, 4i 5 Łotwa, 6 Polską 

Skok o tyczce: 1) Dimsa (rekord ło- 
tewski) 3,70, 2 3 i 4 miejsca Adamczak, 
Majtkowski oraz Taman (rekord estoński) 
po 3,65. 

Sztafeta 4 400 — 1) Polska 3:23, 

W ostatecznej klasyfikacji dwudniowe- 
go lekkoatletycznego trójmeczu bałtyckie- 
go pierwsze miejsce zajęła Polska, zdoby= 
wając 119 punktów. Druga zkolei Eston- 
ja zdobyła również 119 punktów. Trzecie 
miejsce zajęła Łotwa — 98 punktów. Re- 
prezentacja Polska ogłoszona została za 
zwycięską, ponieważ zajęła ona więcej 
pierwszych miejsc niż posiadająca tą sa- 
mą ilość punktów drużyna estońska. 

W roku ubiegłym Polska zajęła 2-gie 
m. za Łotwą. Na 3-im miejscu zaś była 
Estonja. 


Stan mistrzostw kl. A 
w poszczególnych okręgach 


W poszczególnych okręgach wre zacię- 
ta walka o mistrzostwo klasy A. W okręgu 
lwowskim na czele tabeli utrzymuje się 
Lechja, w okręgu krakowskim Wawel, 
który ubiegłej niedzieli pokonał - swego 
najgroźniejszego konkurenta Makkabi w 
stosunku 2:1, w okręgu poznańskim prowa- 
dzi Legja, w okręgu pomorskim Gryf, w 
okręgu Śląskim A. K. S. wreszcie.w okrę- 
gu warszawskim Marymont, 


„Najbliższe mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo: 
staną w kraju następujące spotkania ligo- 
we: ŁTSG-Garbarnia w Łodzi, Cracovia- 
ŁKS w Krakowie Warta-Czarni w Pozna- 
niu i Pogoń-Legja we Lwowie. Pierwszą 


runda rozgrywek ligowych zakończona 
zostanie za trzy tygodnie, przyczem ła 


K. S. jest jedyną drużyną, która już w nad- 
chodzącą niedzielę rozgrywa swój ostatni 
mecz z pierwszej rundy 
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Radjofonja polska, o ile chodzi o ilość 
fej przyjaciół, nie rozwija się tak szybko, 
jakbyśmy tego pragnęli; 
rozrost nastąpi jednak niewątpliwie, gdy 
wielka stacja warszawska z początkiem 
nowego roku zacznie pracować, ogarniając 
w promiehiu do 300, a może 400 km. ogrom 
ną połać Polski zasiągiem detektorowym. 
Ktokolwiek jednak śledzi rozbudowę pro- 
gramów audycyj . w Polsce i zagranicą, 
przyznać musi, że programy polskie sto- 
ją na wysokim poziomie i śmiało wytrzy- 
mać mogą porźwnanie z progra- 
mami zagranicznemi. Prze- 
dewszystkiem z programami najbliższych 
i najlepiej nam znanych stacyj niemieckich, 
aczkolwiek przy olbrzymim rozwoju radjo- 
tonji niemieckiej — liczba płacących radjo 
słuchaczów w Niemczech dosięga prawie 
pólczwarta miljona! — Niemcy. potęga 
swych środków materjalnych i ilością pra- 
ceowników radjowych bardzo nas przewyż- 
szata 

Przed trzema laty skromna radjofonja 
polska pod jednym względem zdawała się 
nawet wyprzedzać Niemcy i inne państwa. 
W jednej ważnej dziedzinie radjofonji, w 
dziedzinie słuchowisk radjowych, stacje 
polskie okazywały wiele przedsiębiorczo- 
ści. Z dużą pomysłowością radjofonizo-= 
wano ustępy utworów literackich, obmyśla 
no kulisy akustyczne; stacja poznańska 
starała się również pobudzić poetów do 
tworzenia dla radja i ogłosiła konkurs na 
słuchowisko, coprawda bez wydatniejsze- 
go. rezultatu. Ale dziś Niemcy, znacznie 
nas wyprzedziły w dziedzinie słuchowisko 
wej. Liczny szereg utalentowanych pisarzy 
niemieckich układa dziś słuchowiska ra- 
djowe, stosując się do specjalnych warun 
ków mikrofonu i zdając sobie sprawę zZ 
psychiki radjosłuchaczy. 

Słuchowiska, zaczerpnięte z drukowa= 
nych utwórów literackich, jakie w Polsce 
przeważnie bywają nadawane, nie są licz- 
ne i niełatwo przychodzi 
wyszukać sceny,  któreby sta- 
nowiły zamkniętą w sobie całość i odpo- 
wiadały warunkom radjofonji. „Słuchowi- 
ska literackie" bardzo często nie są ni- 
czem innem jak reaytacjami, deklamacja- 
mi, rozłożonemi na głosy, o charakterze 
raczej epicznym niż dramatycznym. Wy- 
konywanie zaś całych sztuk  dramatycz- 
nych przez aktorów w studjo, w czem lu- 
bowali się i jeszcze lubują się Niemcy, po- 
ciągając wszystkich swoich klasyków przed 
mikrofon, może mieć znaczenie literacko - 
pedagogiczne, oświatowe, ale kłóci się 
zazwyczaj z wymaganiami radjofonji i nu- 
ży słuchaczy, którzy dłużej niż godzinę 
siuchawek nie chca trzymać na uszach lub 
siedzieć przy głośniku. 

Zrazu zapomniano zbyt często o róż- 
nicach między recytacją estradową literac 
ką ą dramatyczną audycją radjową czyli 
słuchowiskiem, w którem publiczność zda 
na jest tylko na słuch. Dziś zdajemy so- 
bie dobrze sprawę z istoty sztuki radjo- 
fonicznej, która działa wyłącznie przez 
słowo i muzykę. Zrozumieliśmy koniecz- 
ność pisania specjalnie dla 
mikrofonu, 


WARUNKI KONKURSU KRAKOWSKIEGO 
i NA SŁUCHOWISKA. 


Radjostacja krakowska ogłasza niniej- 
szem. konkurs na dwa różnego rodzaju słu- 
chowiska radjowe, których wykonanie nie 
może trwać .mniej niż 15-ście, a przekra- 
cząć czasu 45-ciu minut: 


1) na słuchowisko : historyczne, od- Ka 


twarzające jeden z ważnych momentów 
dziejów polskich, nadające się do upamięt- 
nienia jednej z wielkich rocznic. Słucho- 
wisko winno przestrzegać ściśle prawdy 


historycznej; dopuszczalne są tylko te od- |] 
chylenia, które narzucają warunki audycji | gó 


laczego literaci polscy 
ak mało tworzą dla radja? 


przed mikrofonem, 

2) słuchowisko dramatyczne, zaczerp 
nięte z życia bieżącego bądź treści ogólnej, 
bądź o charakterze regjonalnym ludowym, 
bądź o charakterze reportażowym, t. j. od- 
twarzające w ramach dramatycznych sce- 
ny rodzajowe, charakterystyczne, jak np. 
proces sądowy pracę w fabryce lub kopal- 
ni, życie na lotniskui t. p. Pierwszeństwo 
przysługuje utworom pogodnym, 


przeję- 


tym optymistycznym poglądem na życie. 
Pożądane jest przytem, aby kompozycja 
pozwalała na wykonanie całego słuchowi- 
ska w ścianach studjo. 

Termin konkursu upływa z dniem 
31-szym października b. r. Utwory prze- 
znaczone na konkurs uprasza się nadsyłać 
do Radjostacji Krakowskiej przy ul. Basz- 
towej 9; rękopis czytelny winien być zao- 
patrzony w godło i w kopertę, oznaczoną 
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Korespondent „Berliner Tagebląttu" 
p. Arnold Hóllriegel opisuje swoje wra- 
żenia z pobytu w Marokku i daje mię- 
dzy innemi interesujący obrazek dla ra- 
ajosłuchaczy. 

„O pół kilometra drogi od Rabat, 
miasta położonego niedaleko od portu 
Casablanca, ale zato odległego przynaj- 
mniej o pięć wieków od cywilizacji współ 


czesnej, leży miejscowość Dar El Mak- 
hzen, która jednak, oprócz nazwy, nic 
marokańskiego nie ma w 


so bie. Prowadzi do niej cienista ale- 


ja palmowa, wyglądająca mniej więcej 
tak samo, jak którakolwiek Avenue w 
Nicei. Rozłożyły się przy niej eleganckie 
magazyny, które wspaniałemi wystawa- 
mi za dnia przyciagają oko turysty, zu- 
pelnie tak samo jak w Nicei. Wieczorem 
na tarasach kawiarni siedzą sami Euro- 
pejczycy i piją francuskie aperitifsy lub 
niemieckie piwo. Nad kawiarnią. napis: 
„Brasserie Alsace — Lorraine'. Z gle- 
bi lokalu odzywa się nagle głos: 

— Alo, ało! Ici Radio-Marroc! 

Radjostacja Casablanca nadaje one- 
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Święto pułku radjotelegraficznego 
w radjo 


Dnia 29 b. m. przypada coroczne 
święto pułku radjotelegraficznego, sta- 
cjonowanego w Warszawie. W przed- 
dzień tego święta Polskie Radjo trans- 
mitować będzie z koszar pułku uroczy- 
sty apel podczas którego od ie się m. 
in. pokaz montowania polowej stacji na- 
dawczej, która w ciągu 8—10 minut mo- 
że być przez oddział zmontowana i goto- 
wa do działalności. 

Przed mikrofonami Polskiego Radja 
przemaszeruje cały pułk, poczem  zabie- 
rze głos jego dowódca płk. Karaffa-Kreu- 


W najbliższą środę 25 b. m. o godz. 
15 red. Jan Piotrowski wygłosi „Łódzką 
Skrzynkę Pocztową Polskiego Radja“, u- 
dzielając odpowiedzi i wyjaśnień w naj- 
przeróżniejszch sprawach i zagadnie- 
niach radjowych, poruszonych w listach 


GŁOS Z OBŁOKÓW 


Łódzka Skrzynka Pocztowa 
Polskiego Radja 


terkrafft i jeden z przedstawicieli Pol- 
skiego Radja. Dokonany zostanie rów 
nież szereg doświadczeń z krótkofalową 
stacją pułkową, która utrzymuje łęcz- 
mość z całym niemal światem, a między 
in. jest doskonale odbierana również i w 
Ameryce Południowej. Po apelu oficer 
rez. tegoż pułku, kierownik Wydziału 
Propagandy Polskiego Radja p. Wacław 
Frenkiel wygłosi feljeton p. t. „Mars i 
Antena", poświęcony wspomnieniom z ży- 
cia pułku i jego pracom 


abonentów łódzkich. Przypominamy przy 
tej sposobności, iż listy we wszelkich 
sprawach, dotyczących rozgłośni Łódz- 
kiej, skierowywać należy pod adresem 
„Skrzynki pocztowei PR. 


Ameryka znów wymyśliła nowy spo-|gę aeroplanu tworza pilot, mechanik i 
sób reklamy. Pewien pomysłowy fabry- |dwaj zapowiadacze radjowi. Mówione sło- 


kant papierosów zakupił aeropian, zaopa- 
trzył go w aparaturę amplifikacyjną i z 
obłoków kazał ogłaszać nowojorczykom 
jaki gatunek papierosów palić powinńi. 

Między jednem a drugiem ogłosze- 
niem nadaje. się mużykę płyt gramofo- 
nowych. Użyto.do tego celu trzech mo- 
torowego jednopłatowca Fokkera z wzma 
chiączem firmy Western Electrice, Zało- 


Ulubienica 


wo kiłka miljonów razy wzmocnione zo- 
staje rzucone z megafonów na ziemię. 
Cala aparatura mieści się w kabinie poza 
plecami pilota. Dla mikrofonu zrobiona 
jest osobna izolowana kabina, do której 
hałas śmigła aeroplanu nie. dochodzi. 
Stamtsd zapowiadaćz wygłasza swoje 
przemówienie o papierosach i nadaie pły- 


za 
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wkrótce ? 
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tem samem godłem, a zawierającą nazwi- 
sko i adres autora słuchowiska, 

Za najlepsze słuchowiska ustanawia się 
nagrody po 300 zł, poza honorarjum auto! 
skiem, należnem za wykonanie słuchowi- 
ska przez radjo. Radjostacja zastrzega so- 
bie możność nabycia i wykonania wyróż- 
nionych poza nagrodzonemi słuchówiska- 
ma 
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OCCO: 
stepy, foxtrotty, solo na saksofonie, pot- 


powri z „liaaemoiselie Nitouche. To 
wransmisja jazzu z jakiejś kawiarni, Ani 


siowa po arabsku, ani jednej orjental- 
nej nuty, jakgayby tu nie było wogóle 


czterech miijonów urodzonych Marokań- 


czyków., Owszem, sa i to nawet bardzo 
blisko, tylko że..nie maj a 


radj oaparatów, a Europćjczy- 
cy w Nicei czy w Marokku, piją to sa- 
mo monachijskie piwo i czytają francu- 
skie: dzienniki, pełne polityki europej- 
skiej i anonsów handlowych, takich sa- 
wych jak wszędzie. Nawet miejscowe 
dzienniki: „Populaire Marocain“ i „Pres- 
se Marocaine“ nie piszą nic a nic o życiu 
w Marokku, oprócz kilku krótkich nota- 
tek imformacyjnych z życia kolonjalnego 
dla przybyszów z Europy, wśród których 
połowę stanowią Francuzi. Jest tu mnó- 
stwo Rosjan emigrantów. Dla nich też 
zapewne w programach radjostacji ma- 
rokańskiej słyszy się często Rachmani- 


nowa i Rimskij-Korsakowa. W _ kinach 
amerykańskie  dźwiękowce z Ricardo 


Cortez'em i Emilem Janningsem, „Rap- 
sodja węgierska", „Charie, jako bokser”, 
Douglas Fairbanks jako „Czarny pirat“ 
no i nadprogram: przegląd tygodniowy 
Pathe albo Paramountu. Afisze zapowia- 
daja, że „Dames Israelites“ urządzają w 
salonach Mellah bal. Obowiązują stroje 
wieczorowe, fraki, smokingi. Jakgdyby 
człowiek nie wyjechał z Europy. 


Ale obok, o kilkaset metrów  zaled: 
wie od Dar El Makhzen rozciąga się sta- 
rożytne miasteczko arabskie Rabat-Sale, 
z architektura maurytańską i obyczaja- 
mi dalekiemi od europejskich. Tu życie 
jakgdyby się zatrzymało na szesnastem 
lub siedmnastem stuleciu. W szkołach 
nauczają tu jeszcze dziś astrolo- 
gji i alchem ji. Całe wyprawy 
kinematograficzne zjeżdżają do Rabat, 
by chwytać na taśmę filmową życie 
Wschodu. Na ulicach miasteczka można 
nawet od Maura kupić sobie 
na własność czarną nie- 
wolnicę. Niedrogo. Za 600 fran- 
ków. 
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Mikrofony, które stały się 
historyczne 

Mikrofony, które służyły w Waszyng- 
tonie podczas zaprzysiężenia prezydenta 
Hoovera i które specjalnie na ten cel by- 
ły zbudowane i ofiarowane rządowi ame- 
rykańskiemu, będą złożone do Muzeum 
jako pamiątki historyczne i na przy- 
szłość będ4 używane tylko w wypadku 
kiedy nowy prezydent Stanów Zjednoczo 
nych będzie obejmował swoje stanowi- 
ska 
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W łódzkim przemyśle włókienniczym 
pończosznictwo, ze względu na poważną 
liczbę zatrudnionych robotników oraz ja- 
kość produkowanych wyrobów, zajmuje 
bardzo znaczne miejsce. Zaznaczyć nale- 
ży, że rozwój tej gałęzi przemysłowej w 
Łodzi zawdzięczać przedewszystkiem nale- 
ży długotrwałej wojnie 
celnej z Niemcami, dzięki 
której przemysł kotonowy stanął u nas na 
wysokości zadania i dosziiśmy do tego, że 
społeczeństwo nasze, które przez czas dłuż 
szy było uprzedzone de pończoch łódzkich, 
obecnie nabywa ję ku zupełnemu swemu 
zadowoleniu. Tembardziej więc należy 
zwrócić uwagę, czy zawarcie traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego nie 
będzie miało ujemnego wpływu na dalsze 
ukształtowanie się sytuacji w przemyśle 
pończoszniczym, oraz jakie należy przedsię 
wziąć kroki, by ewentualnie tym złym skut 
kom zaradzić. 

Sprawa ta była już wielokrotnie poru- 
szana przez tutejsze związki i stowarzysze- 
nia, które wysyłały pod adresem naszego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu memor- 
jały. Jednakże, niestety, do tej chwili me- 
morjały te pozostały zupełnie bez skutku. 

Stowarzyszenie Fabrykantów Wyrobów 
Pończoszniczych m. Łodzi i Okolicy oraz 
Związek Przemysłu Dzianego Rzplitej Pol- 
skiej w memorjałe swym jeszcze z dn. 8 lip 
ca ub. r., piszą m. in, co następuje: 
„W roku 1929 Komisja Włókiennicza dla 
zebrania materjałów do nowej taryty cel- 
nej rozpatrzyła i ustaliła projekt stawek cel 
nych na wyroby dziane i pończosznicze, 
według klasyfikacji przyjętej już w nomen- 
klaturze do nowej taryfy celnej. Był to 
wynik poważnej pracy kilku podkomisyj, 
przyczem przyjęto zasadę ustalenia powyż- 
szych stawek celnych w granicach 35 pro- 
cent ad valorem. 

Ze stawek tych, jak również i z cyfro- 
wych danych wynika, że nie może być 
mwy o jakichkolwiek ul- 
gach konwencyjnych przy 
zawarciu przyszłego traktatu handlowego 
z Niemcami. 

Wobec powyższego uprzejmie ponow- 
nie prosimy Pana Ministra o dalszą obronę 
naszej ochrony celnej wobec Niemców, 
którzy chcieliby za wszelką cenę umieścić 
część swojej nadprodukcji w Polsce, jako 
najbliższym rynku zagranicznym,  bynaj- 
mniej nie licząc się z rozwojem naszego 
przemysłu dzianego, a w szczególności 
pończoszniczego w ciągu ostatnich kilku 
lat. 

Byłoby to klęską nietylko dla fabrykan 
tów wyrobów dzianych i pończoszniczych, 
ERMALIN EENE 74 R E 


Polska misja eksportowa 
udaje się do Skandynawji 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi 
podaje do wiadomości, że w sierpniu b. r. 
udaje się do Szwecji, Norwegji i Danji 
pod przewodnictwem p. Dra Rogera Bat- 
taglii misja eksportowa, złożona z dyrek- 
torów i urzędników handlowych firm 
eksp. oraz agentów podróżujących, wy- 
posażonych w pełnomocnictwa firm eks- 
portowych do zawierania tranzakcyj. 

Ponieważ niektóre firmy krajowe nie 
mogą obecnie wykładać na koszta podró- 
ży swoich wysłanników do wyżej wymie- 
nionych krajów, istnieje możliwość ewent. 
subwencjonowania niektórych firm na po- 
wyższy cel. 

Firmy, które zgłoszą się do udziału w 
nisji albo też objawią zainteresowanie 
pośrednie i zechcą oddać swoje zastęp- 
stwo w łonie misji reprezentatowi sub- 
wencjowanemu innej firmy otrzymać mogą 
szczegółowe informacje w Izbie Przemy- 
Yowao-Handłowei w Łodzi, Targowa 63. 


ja łódz 
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„HASŁO“ z dnia 24 czerwca 1930 roku. 


którzy na ten cel inwestowali w ostatnim 
czasie przeszło 2 miljony dolarów na no- 
woczesne maszyny, w nadziei spłącenia ich 
w ciągu szeregu lat z zysku fabrykacyjne- 
go, ale również klęską dła 25 do 30 tysięcy 
robotników zatrudnionych w tym przemy- 
śle. Ażeby prace dokonane nad wypraco- 
waniem nowej nomenklatury i stawek cel- 
nych dla naszej nowej taryfy celnej, któ- 
ra miała na celu właściwą ochronę przemy 
słu dzianego i pończoszniczego w Polsce 
nie poszły na marne, uprzejmie prosimy 
Pana Ministra na wypadek, gdyby doszło 
do zawarcia traktatu handlowego polsko - 
niemieckiego przed wprowadzeniem fio- 
wej taryfy celnej o nieudzielanie  jakich- 
koiwiek ulg celnych, a co jest jeszcze waż 
niejsze, o niezafiksowanie jakich- 
kolwiek stawek celnych 
na wyroby dziane i poń- 
czosznicze w traktacie 
handlowym z Niemcami, 
do czego Niemcy wszełkiemi siłami dążą, 
gdyż to uniemożliwiłoby na dłuższy czas 
wprowadzenie nowej taryfy celnej. 
Najlepiej i najwłaściwiej byłoby moż- 


liwie szybsze wprowadzenie nowej taryfy 
celnej i postponowanie zawarcia traktatu 
do czasu, kiedy mógłby być już oparty na 
nowej taryfie, jak to miało miejsce we 
Francji”. 

Z memorjału tego widać najlepiej, że 
sprawa traktatu handlowego polsko - nie- 
imieckiego, jest dła przemysłu pończoszni- 
czego niezmiernie ważną 
kwestją,  nieuwzgiędnienie bowiem 
zupełnie siusznych żądań przemysłu poń- 
czoszniczego przy zawarciu tego traktatu, 
równałoby się zupełnemu znisz 
czeniu tej gałęzi przemy 
słowei. 

Nie ulega wątpliwości, iż dzięki zrówno 
ważonemu po stronie korzyści traktatowi 
handlowemu polsko - niemieckiemu, po- 
prawiłby się znacznie byt materjalny rol- 
nictwa, który przecież jest najpoważniej- 
szym konsumentem przemysłu włókienni- 
czego. O ile jednak nasz przemysł włókien 
niczy konkurencji niemieckiej obawiać się 
nie mia potrzeby, o tyle przemysł pończosz 
niczy, a w szczególności przemysł kotono- 
wy znałazfby się w poważne m 


Udział Banku 


w Międzynarodowym Banku Reparacyjnym 


W dniu wczorajszym Bank Polski 
przekazał do Bazylei na rachunek Między 
narodowego Banku Reparacyjnego kwo- 
tę 2 i pół miljona fr. szwaje., jako 14 na- 
leżności za 4,000 sztuk akcyj M. B. R. 
Jak wiadomo, Bank Polski przystąpił do 
Międzynarodowego Banku  Reparacyjne- 
go z kapitałem 10 miljonów fr. szwajc., 
otrzymując 4,000 akcyj po cenie nomi- 
nalnej 25,000 fr. szwajc. Dalsze wpłaty 
na poczet subskrybowanej kwoty będą 
przekazywane przez Bank Polski do Ba- 
zylei w terminach ustalonych w porozu- 


mieniu dyrekcji Banku Polskiego z dy- 
rekcja M. B. R. 

Bank Polski, reprezentujacy Polskę 
otrzymał stosunkowo mniejszy pakiet 
akcyj, aniżeli pierwotnie przewidywano. 
Ustalona poprzednio suma wynosiła oko- 
ło 4 miljonów dol., zmniejszono ją jed- 
nak, wobec wyłaniajaceż się konieczno- 
ści rozszerzenia koła _ subskrybujących 
kapitał zakładowy M. B. R. banków emi- 
syjnych w związku z czem, zmniejszono 
sumy przypadające poszczególnym sub- 
skrybentom. 


a=: 


Rozdanie nagrod firmom 


za propagandę polskich towarów 
włókienniczych 


Wzwiązku z przeprowadzoną 1a tere- 
mie Łodzi od 21. IV do 10. V akcją pro- 
pagandową na rzecz włókiennictwa kra- 
jowego odbyło się w sobotę dnia 21 b. m. 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 
rozdanie wyznaczonych przez Izbę na- 


gród, które przyznane zostały handlo- 
wym firmom włókienniczym za szcze- 
gólnie gustowne i atrakcyjne udekoro- 
wanie okien w okresie trwania akcji. Na- 
grody przyznane zostały przez specjalną 
Komisję Kwalifikacyjną na prawach jury, 
która wydała sąd swój po dokładnem o- 
bejrzeniu wystaw i uwzględnieniu możli- 
wości technicznych okien wystawowych 


tych firm, kfóre zgłosiły swój akces do o- 
mawianej akcji propagandowej. 

Rozdanie nagród odbyło się w obec- 
ności Wiceprezesa Dr. Sachsa jako Prze- 
wodniczącego Sekcji Handlowej Komitetu 
Propagandy i Dyrekcji Izby, przyczem w 
okolicznościowych przemówieniach pod- 
kreślono wyniki, które dała podjęta przez 
Izbę propaganda, zmierzająca do podnie- 
sienia konsumcji wyrobów. krajowych. 

Nagrody otrzymały firmy: 

l-szą — firma „Soiries”, H — E. Wi- 
stehube, II — firmy: „G. R. Schule”, „Ka- 
gan i Załkind” oraz „Bracia Rappaport". 


0—-— 


Zjazd Zwiazku Izb 
Przemysłowo-Fandlowych 


w Warszawie 


W dniu 23 b. m. nastąpiło otwarcie w 
Warszawie Zjazdu Związku Izb Przemysło 
wo - Handlowych. Zjazd rozpoczął się o 
godz. 10-ej rano w siedzibie Izby Warszaw 
skiej przy ul. Czackiego. 

Na porządku dziennym omawiane były 
m. in. następujące sprawy: Projekt usta- 


wy mieszkaniowo - budowlanej, którą zre- 
feruje Izba Warszawska, 
nowelizującej ustawę a ochronie 


projekt ustawy 
lokato- 


rów, projekt ustawy anti - alkoholowej, re- 
ferowany będzie przez Izbę Poznańską, da 
lej projekt statutu Związków lzb, sprawy 
zmiany przepisów o wywozie jaj, postula- 
ty w sprawie eksportu otrąb'w związku z 
zarządzeniami ochronnemi Rzeszy Niemies- 
kiej, następnie projekt standaryzacji eks- 
portu masła, oraz ankieta Min. Przemysłu 
i Handlu w sprawie produkcji i eksportu 
płatków ziemniaczanych, 


Polskiego 


PRA 


r saa "= Su : 


niebezpieczeństwie. Niebez- 
pieczeństwo to nie wchodzi w rachubę 
przy produkcji pończoch jedwabnych, wy- 
sokie cło bowiem, jakie obowiązuje u nas 
na jedwabie wwożone do kraju, uniemożli- 
wia zupełnie konkurencję zagraniczną i ża 
den z przemysłowców niemieckich nie był- 
by absolutnie w stanie, płacąc tak wysokie 
cło, konkurować z przemysłowcami tutej- 
szemi. Całkiem inaczej przedstawia się 
sytuacja w przemyśle kotonowym, Cło na 
fior jest u nas minimalne, jeżeli dodamy 
do tego poważne premje eksportowe, ja- 
kie rząd niemiecki przyznaje swym prze? 
mysłowcom, tańczą produkcję, a co jest 
rzeczą najważniejszą niecofanie sie Niem- 
ców przed takiemi środkami, jak dumping, 
stanie się rzeczą jasną, że nasz przemysł 
kotonowy musi się bronić wszelkietni możli 
wemi Środkami przedtem  niebezpieczeń- 
stwem, terbardziej, iż grozi mu to zupeł- 
ną ruiną. 

Nie ulega wątpliwości, iż w wałce tej 
z konkurencja niemiecką b. wiele do po- 
wiedzenia mieć bedzie i nasze społeczeń- 
stwo, które, należy mieć nadzieję, jest 
już dostatecznie uświadmione, by zdać so- 
bie sprawę, że nie wszystko to, coz za» 
granicy pochodzi, musi być lepsze od rze 
czy wyprodukowanych w kraju. Sama jed- 
nakże pomoc społeczeństwa nie pomoże, 
należy domagać się od czynników rządo- 
wych z całą stanowczścią, by memorjały 
składane przez poszczególne stowarzysze- 
nią wzglednie związki, „które przecież 
obejmują niejednokrotnie kilkaset zakła” 
dów przemysłowych, zatrudniających tys 
siące robetników, były rozpatrywane przye 
chylnie i bez zwłoki. S. H. 
TEES 


Bezpośredni import | 
surowców włóknistych 
z Połudn. Ameryki 


Dnia 17 b. m. odbyła się w Izbie Prge- 
mysłowo-Handlowej w Łodzi przy udziale 
przedstawicieli zainteresowanych firm 
przemysłowo - handlowych konferencja, 
na której delegat Polsko-Łacińsko-Amery- 
kańskiej Izby Handlowej w Warszawie 
złożył sprawozdanie z przebiegu dotych- 
czasowych badań nad możliwością bez- 
pośredniego importu wełny i bawełny z 
Południowej Ameryki dla potrzeb przemy- 
słu łódzkiego. Bardziej szczegółowo omó- 
wiono zwłaszcza sprawę przywozu wełny 
z Urugwaju. Po wyczerpującej dyskusji po- 
stanowiono podjęte przez Polsko-Łacińsko- 
Amerykańska lzbę Handlową badania kon- 
tynuować na terenie Izby Łódzkiej, 


e 
Towary polskie === 
i waluta 
na giełdach krajów 
egzotycznych 

Jak się dowiadujemy, w związku i 
podpisaniem w dniu 22 4 r. b. konwencji 
handlowej polsko-egipskiej rozpoczęto na 
giełdzie aleksandryjskiej zamieszczać w 
codziennych cedułach giełdowych noto- 
wania złotego. Nadto w zestawieniach u- 
kazały się notowamia cen cukru polskie- 
go. (ag) 


ŁOŻKA 


polowe, leżaki,krze- 
sełka dziecinne 
firmy 


OŃEGA 


z wieloletnią gwarancją 411 
FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 


Żądać we wszystkich składach mebli 


HURT! DETAL! 


y 


Początek o godz, 4 pp: w soboty, nie 


10 wiecz. Passc-partout bilety wolnego wejścia w sob, 


Dziś 


Pocz, o ZN 4.30. 


OGŁOSZENIE. 


Nadzorca Sądowy firmy „Icek Ber 
Lewkowicz" istniejącej w Łodzi przy ul. 
Zachodniej Nr. 16 w myśl art. 4 i 40 Roz- 
porz. Prezydenta o zapobieganiu upadłości 
— wyznacza termin sprawdzenia wierzy- 
telności, celem ustalenią listy wierzycieli, 
na dzień 4 lipca 1930 roku o godz. 12-ej 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi, 

Sprawdzenie wierzytelności 
się będzie, 
art. 41 ust. 
dzenia. 

Wyłożenie listy sprawdzonych i przy- 
jętych wierzycieli nastąpi dnia 9 lipca 
1930 roku o godz. 12-ej w Wydziale Han- 
dlowym Sądu Okręgowego w: Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy 
osoby zkinteresowane mogą zaskarżyć 
postanowienie Nadzorcy Sądowego, co do 
wcią nięcia, lub odmowy wciągnięcia wie- 
rzytelniści na listę do Sędziego-Komisa- 
rzą, 

Nadzorca Sądowy 
Lewkowicz” 


odbywać 
stosownie do postanowienia 
i wspomnianego Rozporzą- 


firmy „Icek Ber 


inż, Artur Wacławik. 


NA SPRZEDAŻ?! 


Wytwórnia gotowych lakierów pokostu,terpentyny 
i artykułów technicznych, położona w centrum 
jednego z najładniejszych miast Wielkopolski, 35 
tysięcy mieszkańców. Wszelkie wyższe szkoły, ko 
munikacja głównej kolei w wszelkich kierunkach: 
Własne zabudowania, płace budowlane, konie, su- 
mochód i t, d. Stała pierwszorzędna klientela. 
Obrót 300 tysięcy, Kalkulacja 100 do 150%. Każdy 
produkt wyłączną specjalnością bez konkurencji. 
Przedsiębiorstwo w pełnym bięgu. Gotówki potrze- 
ba 50 do 60 tysięcy zł. Z powodu choroby właścicie- 
la na sprzedaż ew, przyjmę czynnego  spólnika. 
Fachowość niepotrzebna, Zgłoszonia de „Hasla 
Łódzkiego”, 


SNR N 


COR$O 


ul. Zielona 2 


Na I-szy seans wszystkie miejsta po 50 gr., 
następne — II] gr, 50, I1—75 gr. i I — zł. 1, — 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, | 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74—76. 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i i Żeromskiego 
tkie miejsca po 50 gr. 
Geay ulls ELN: EET toi p) dziele i Piet e wie pqi Jaaa peel ma 5 
i niedz. nic ważne 
ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czudnowskiego 


i dni ETE TERTA 
Znajoma z wagonu sypialnego 


według powieści „Kobieta, za którą się tęskni“, 
Film ilustuujący tragedję mężczyzny, który dla majątku poślubił kobietę nie kochając 


Dojazd tram- 


Wspaniała 


„HASŁO“ z dnia 24 czerwca 1930 roku, 


Dzieje kochanka — mordercy. 


W rolach głównych: 


jedyne w śródmieściu 


R Kino w ogrodzie 


DR, MED, 
EDWARD 


REICHER] | 


Specjalista 


chorób skórnych i wenerycznych 


Leczenie diatermiją. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp, 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Lekarzy Specjalistów |. 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 PP 
od 11—12i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 


i urologiem 


Gabinet Swiatio-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


SORĄDA Szto, | 3 zł. 


Elektroterapja. 


wydzielin na 


W rolach głównych: 


MARLENA DIETRICH i FRITZ KORTNER, 


do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku 


minut przeniesione do sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone, 


miejsca po 50 gr. i 1 zi. 


8x 1. 


ka: RRT 
SE s) 
Mateusz Apanan 


Łódź, Kilińskiego Nr. 
12 tel. 191-85. 
Wyrabia i poleca DRUCIANE parkany, 
plecionki, tkaniny, gazy miedziane do 


filtrów „Rabitz, do robót beton, we 
Dr. med. wszystkich metalach etc. etc. 357 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog „DZEWCY... 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


Skóry—Hurt i Detal 


regulacja zębów OCZ i } 
rontgonodiagniostyka reat aa zg 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 220 poleca: 
Poradnia Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 
Weneroiogiczna ||, Potronaka 


Parasolki 


plażowe z powierzonych i własnych ma- 


terjałów, wyrabia pracownia Ed, 


Kadyń- 
skiego, Nawrot 20, tel. 215-74. 


450 
Przyjmę kondycję 

pa wsi lub w miescie, w czasie wakacji 

do dzieci młodszych do kl. IV włącznie 

Chętnie wyjadę na wieś. Wiadomość 

w redakcjj Hasła Łódzkiego. 446 


Wiadomo powszechnie, że 

kalnym środkiem na: 

"Egzemę, Łuszczycę i. Liszaj” 
jest tylko krem 


„Elebrolin—Glob* 


Żądać wszędzie 


rady- 


Dziś i dni PORY: Wielki Hapen ajiókowi widac 
I 


Wielki sensacyjny dramat, dwie serje razem 14 akt. p. t. 


W mocy awanturnika| 
HARRY PEEL 


W roli 


głównej : 


Walka o rozwód. Porwanie i uwięzienie żony, Bohaterskie 


walki (Świ Peela. 


Soc A Spółka Winia Sp. Z ©. © 


Śmierć awanturnika, 


(Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


Wielki dramat erotyczny ! 


Codziennie 2 seanse: od godz. &-ej 


Na wszystkie seanse 


167 PR. 


Wojna Europejska. 
Bohaterskie walki. 
prowokatorów. 


Następny podwójny program: 


Er 


Początek seansów 


225 


DZIŚ REWELACYINA 


W rol. gł: 


kiego kabaretu Lido! 


Następny program: —— K 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, p 
i 9; w dni świąteczne o godzi- Pi 
nie 3,,4,7 19. 


WIZĘ I 


4 AANT DAY T EN, 
o AS S e E 


Potężne arcydzieło erotyczne real. Augusca Gezszny 
100 proc. mężczyzna iwan Petrowicz, 
najpiękn. włoszkaCarmen Bomi, kobieta wampir Gina 

anes.— Paryż iego szaleństwa i łzy—Rewja parys- 
Niebyw. prżep. i bog. wystawy. 


? 


w dni pow- $ 


PREMJERA! p. t. 


„ŃIASTO MILOI? | 


ornamentowe, surowe, matowe oraz 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2, Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań Pec so 

odz. 4—5 po poł., w niedz. od11l— 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 1083 


Detektory od zł, 8.50 446 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparąty i części „Radjola” ul. 
Ptotrkowska 88, w podworzu, tel 153-40 

Z A 


Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy Radjo Splen- 
did, Piotrkowska 61, w podwórzu, tele- 
fon 1539-02, naprawia: słuchawki, głoś. 
niki, akmulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Naj- 
tańsze źródło! Magnesgowanie słucha- 
wek tylko 1 zł. — Ładow. aknmulato- 
rów tylko 1 zł. 447 


HALLO ! 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł, 3,—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 228 
u Soczi „Eo REPNA ZPA A | | -. życi 


Samochód ciężarowy 


do wynajęcia. Przewożenie towa” 
rów, mebli. Ceny przystępne 
Łódź, Kilińskiego 138. Tel, 184-91 
M. Drzewiecki. 


u. 
Wielki dramat życiowy w 10 aktach 


|KU CHWALE OJCZYZNY 


Najazd Bolszewików, 
Rabunek i orgje hord bolszewickich. 


Zmartwychwstanie Pelaki. 


Knowania Niemców. 


ceny miejsc nadsl zniżone. 


il. PANTERA” 


|| SZKŁO OKIENNE 


diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. a 


Zwycięstwo nad wro: giem 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów wielkie go podwój 


l. „FHipekx i Lopeiz sie żeni R. 
z Bolg ores z DA AŻ 


Redaktor ada Adam eia 


szklenie budowli, 


ŁÓDZ, 
Główna 14 


BH EL " E g Ogłoszenia 


drobne 


L o 
Wytwórnia 
powozów i karose- 
ryj samochodowych 
J. Dryntowski, Sien- 
kiewicza Nr, 56, do 
sprzedanie, 1074 


LA) 
Pokój 
z kuchnią przy ul 
Rzgowskiej (2 min, 
od tramwaju) od za- 
raz do wynajęcia. 
Wiadomość w Haśle 
tel. 163-66. 


Potrzebni 
chłopcy do sprzeda: 
rzy gazet na tygo- 
dniówkę zgłaszać się 
z kaucją w admini- 
stracji „Haała” od 
godz. 7do9 r. i od 

od 14 pp. 


pi ra = yiL OZ 
Poznam pana 
kulturalnego, po- 
ważnego „może być 
nie zamożny ale na 
stanowisku, w celu 
nawiązania kores- 
pondencji. Małżeńe 
stwo nie wykluczo- 


Der Of: rty pod „Mi- 
moza” dh o Admin. 
„Hasła” t 


Działalność 


nego programu 


